t 


Należytość pocztowa uiszezena gotówką, 


Fi | 


Nie odczuwamy żadnej złośliwej rado- | zawariego. 


ści z tego powodu, 7% wśród aresztowa- 
nych jest kilku polityków z partji ideowo 
najbardziej od nas dalekiej i najzacię- 
ciej z nami walczącej. Nie możemy się 


„jednak powstrzymać od kilku uwag nad 


zmiennościa losów ludzkich. 

Jakiżto bowiem ogromny obrót zrobi- 
ło kolo historji w ostatnich czierech la- 
tach! Jak się zmienily uczucia, cele i po- 
łożenie socjalistów od roku 1926! 

Stoi nam żywo przed oczyma socjali- 
styczny Dom Robotniczy w pamiętna śro- 
dẹ, 12 maja 1926 r. W budynku i na ulicy 
Dunajewskiego wieczorem ludzi dużo, ra- 
dość, entuzjazm, okrzyki na cześć „Dziad- 
ka“. Wyśmianoby każdego, ktoby wtedy 
mówił, że wkrótce rozejda się drogi Pil- 
sudskiego i PPS. Wobec piszącego te slo- 
wa wrogą zajeio postawę, gdy nie chcial 
obnażyć głowy podczas śpiewania bojo- 
wej piosenki i próbował tłumaczyć zebra- 
nym, że są w błędzie, 

I oto znów była środa, 10 września. 
Znów szły wieczorem na ul. Dunajewskie- 
go gromady socjalistów, ale w jakże od- 
miennym nastroju! . Dawne uwielbienie 
wyparła głucha nienawiść, radość ustą- 
piła miejsca przygnębieniu, a entuzjazm 
zamienił się w niepokój, Biada temu, kto- 
by tam krzyczał na cześć „Dziadka'! 

P. Mastek, wódz socjalistycznych kole- 
jarzy, którzy w dniach 12—14-go maja 
wstrzymali transporty gen. Szeptyckiego, 
jest dziś uwieziony przez tych, którym 
przed czterema laty kolejarze walnie do, 
zwycięstwa pomogli. A „Naprzód”, ten 
sam „Naprzód“, który z pianą nienawiści 
pisał o „Chjeno-Piaście", który wołał: 
„Powiesić Witosa!“, który potem jeszcze 
przez dlugie miesiace wzywał do pogłę- 
biania rewolucji i zemsty nad pokonany- 
mi, teraz przyłaczył się do obozu praw- 
dziwych obrońców Prawa. 

Nie dla szyderstwa te dwie chwile po- 
równujemy, lecz poto, by stwierdzić z za- 
dowoleniem, że poszliśmy odrazu dobrą 
drogą. Walkę z „sanacją” rozpoczęliśmy 
już 12 maja 1926 r. i ani obóz, z którym 
współdziałamy, ani kandydaci, których 
będziemy popierać, nie będą musieli się 
wstydzić przeszłości. 

Fortuna kolem sie toczy. Obyż z tej 
historji socjaliści wyciągnęłi naukę, że 
dla żadnych ułudnych korzyści nie należy 
schodzić z drogi prawa i demokracji! 
Obyż prawdziwi demokraci, którzy — nie 
Przeczymy — i tam się znajdują, zwycię- 
Żyli nad demagogami, oby hasła poszano- 
Wania prawa, tolerancji, uczciwości wzię- | 


Y góre nad polityczną lapczywościa, 
3 łonnością do terreru, nienawiścią do 
Kościoła! 


Tyle o przeszłości. Teraźniejszość ła- 
CZY NAS wszystkich, choć w różnych szy- 
kach idących we wspólnej walce o Pol- 
skę, O Jej prawne podstawy, o Konstytu- 
cje, © lad į etyke w życiu pubłicznem. 
wszystkim, którzy o to szczerze walczą, 
życzymy, by doczekali się triumfu spra- 
wiedłiwości. 

Któryś dziennik „sanacyjny* przypom- 
niał, że Brześć nad Bugiem znany jest 
w historji ze słynnego „pokoju“, tamże 


Przedpłata wynosi: 


W Krakowie 


Miesięcznie 


PCEDTOWMKY OZ U 


tun kołem sę toczy. 


lieżto znowu nasuwa wspom- 
nień, ile uwag! 
Nie występujemy ani przeciw sądom, 


ani przeciw organom bezpieczeństwa, któ- | 


re zresztą, formalnie rzecz biorąc, 
mają prawo aresztowania kogo im się po- 
doba. Zresztą działały na rozkaz z góry. 
Ale musimy wystąpić przeciw tym „sana- 
cyjnym* agitatorom, spiskowcom, dzienni- 
karzom, którzy osiągnawszy przewagę 
nad żywiołami uczciwszemi, prą do bojo- 
wych „posunięć“ całą siłą i pochwalają je 
całą duszą. ,Patrząc na ich zaślepienie, 
na ich butę, lekceważenie prawa, wiarę 
w żelazną pięść — przypomina nam się 
rok 1918. 

Gen. Hotimann bił w Brześciu pięścią 
w stół. A ufni w siłę bagnetów delegaci 
niemieccy krajali Europę, jak im się po- 
dobało. Prawa narodu polskiego zostały 
zdeptane. Brutalna siła zatriumfowała. 

Jak krótko jednak trwał ten triumf! 
Po mrożnym i posępnym lutym 1918 roku 
przyszła piękna wiosna, wiosna nadziei 
dła tych, którzy o prawo walczyli. Przy- |. 
szła wiosna dla uciśnionych narodów. | 
I jeszcze rok nie dobiegł końca, a ci, któ- 
rzy deptali prawo iw Brześciu, musieli 
ucieczką ratować się przed więzieniem. 

Fortuna kołem się toczy i pysznych 
poniża. Z historji czerpmy otuchę, a czy- 
tajac pisma „sanacyjne* i butnych pogró- 
żek słuchając, mówmy sobie w duchu: 
cele twierdzy w Brześciu będą miały 
jeszcze innych mieszkańców! 8.8. 


Projekt ustawy budowlanej rządu. 


Warszawa, Dnia 10 bm. miała się zebrać ko- 
misja budownictwa mieszkaniowego w Związku 
Miast, ' celem omówienia dezyderatów miast 
w sprawie now ej ustawy budowlanej, regulu- 
jącej zagadnienia, związane z budownictwem; 
mieszkaniowem. Wobec tego jednak, iż Rząd 
na wniosek Min. Robót Publicznych, opracowu- 
je obecnie projekt nowej ustawy budowlanej, 
komisja postanowiła nie odbywać narazie po- 
siedzenia, aż do czasu, w którym zaznajomi się 
z projektem rządowym ustawy budowlanej. 
W chwili obecnej projekt rządowy ustawy bu- 
dowlanej jest w toku uzgodnienia poszczegól- 
nych resortów. wohec czego w niedługim już 
czasie należy się spodziewać jego opublikowa- 
tua. 


Podejrzane rekwizyta w laboratorjum | 
politechnicznem. 


Lwów, 11. 9. W czasie porządkowania la- 
boratorjum chemicznego na politechnice w je- 
dnej z szuflad, należącej do studenta Wrze- 
ciony. znaleziono 2 spłonki, używane przez 
zamachowców do sporządzania maszyn pie- 
kielnych. Maszyny takie zostały użyte w ub. 
roku w czasie zamachu na Targach Wschod- 
nich. Studenta Iwana Wrzecionę aresztowano 
jeszcze w marcu b. r. w związku z wykry- 
ciem magazynu materjałów wybuchowych 
w jednem z prywatnych mieszkań we Lwo- 
wie. 


SEMINARZYSTKA UCZESTNICZYŁA 
W RABUNKU. 


Lwów, 11. 9. W toku dalszych dochodzeń 
w sprawie napadu na ambulans pocztowy pod 
Bóbrką ustalono, że w napadzie tym współ- 
dzialała również absolwentka seminarjum Ju- 
lja Kozakiewiczówna, zamieszkała w ik | 
Kezakięwiczównę aresztowano i odstawiono 
do Lwowa. 


z< odnoszeniem bez odnosni 
6-20 zł. | 570 zł. 
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Na całym obszarze Państwa pois, 


z przesyłką pocztową Za granicą 


6-20 zł. 


Spisek przeciw dyktaturze wojskowej 
w Boliwji. * 


Nuwy Jork, 11 września. Jak z La Paz 
donoszą oficjalnie. w Boliwji wykryto spisek 
przeciw dyktaturze wojskowej, którego celem 
było ponowne oddanie władzy w rce dawnego 
prezydenta Silesa. W spisku zaangażowanych 
było kilku oficerów, których aresztowano. 


Huch antyprohibicyjny w Stanach 
| przybiera na sile. 


Nowy Jork. 11 września. W ostatnich cza- 
sach wzmaga się coraz bardziej propagandą za 
zniesieniem  prohibicjj w Stanach  Zjednoczo- 
nych. Podczas gdy dotychczas przeciw prohi- 
biji występowały przeważnie osoby prywatne, 
obeenie wypowiadają się za zniesieniem lub 
zmianą ustawy prohibicyjnej także osobistości 
oficjalne. Przeciw ustawie prohibicyjnej wypI- 
wiedział się wczoraj gubernator stanu nowojor- 
skięgo Rooseveit, Oświadczył on. że ustawa ta 
powinna być zniesiana a handel į przemysł na-/ 
pojów alkoholowych powinien hyć poddany | 
kontroli państwowej. 


HINDUSI POTAJEMNIE FABRYKUJĄ 
BOMBY. ł 
Londyn. 11 września. Policja wykryła wuzo- 
raj w Kalkucie tajną wytwórnię bomb i aresz. 
towała zajęte przy pracy 4 osoby, w tem jedną 
s «+ 


9.50 zł. 


Cena egz. 25 gr. 


KONTO CZEKÓOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Przedpłata zniżona 
dla nanczycielstwa ludowego 


5:50 zł. _ 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 NA 


Znamię ind ywidualnej 
| artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


A rt 


Karniów, 
Czechosłowacja, 


Zał r. 1873, 


Dotąd dostarczono 


if. 2.426 organów 
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Brrwódców oond więziono w twierdzy roskii, 


Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.). Potwierdza 
się wiadomość, że wszystkich aresztowa- 
nych b. posłów opozycji polskiej przewiezio- 
no w automobilach do Brześcia, gdzie ich 
osadzono w wysokiej baszcie jednego z pa- 
wiłonów więzienia w twierdzy. Baszta stoi, 
wśrodku fortyfikacji, których budowę roz- 
poczęto w 1831 roku. Do cel więzienia, 
w których uwięziono aresztowanych, dostar- 
czeno łóżek już przed tygodniem. Komen- 
dantem więzienia jest porucznik Zbyszyń- 
ski, 

OBROŃCY ŻĄDAJĄ ZAGWARANTOWANIA 
WIĘŻNIOM OSOBISTEJ CAŁOŚCI. 

Warszawa. 11 września. (Tel. wł.) Obrony 
aresztowanych b. posłów podjęli się adwokaci: 
Jam Nowodworski, Śmiarowski,  Berensohn, 
Szumański i Graliński. Prowadzą oni Sprawy 
wszystkich posłów, poza sprawą posła Baóma- 
gi z B. B. Złożyli oni dziś podanie do prokura- 
tora sądu apelacyjnego p. Rudnickiego. W po- 
daniu tem komunikują, że wzięli obronę w swo. 
je ręce i zwracają się do prokuratora Rudniekie- 
go z prośbą o zagwarantowanie osobistej ca- 
łości osób aresztowanych, oraz o ścisłe stoso- 
wanie do nich pod każdym względem y: 
nych przepisów prawa. 


1) . 
| oceny towarzyszące aresztowaniom. _ 
| Warszawa, 11. 9. (Tel. wł). W związku 
z aresztowaniami b. posłów opowiadają, że gdy 
do mieszkania posła Bagińskiego, który mie- 
szkał w hotelu sejmowym wszedł komisarz po- 
licji, poseł Bagiński zawołał: „Jak się max! 
Co tu robisz.“, Jak się okazało, komisarz, który, 
wszedł aresztować posła Bagińskiego, był jego 
i kolegą. Pracowali oni razem podczas okupacji 
austrjackiej w lubelskiej P, O. W. 

Poseł Putek przybył do Warszawy z Chocz- 
ni, aby wydać numer pisma ludowego, któ- 
rego jest redaktorem. W Choczni zostawił on 
ciężko chorą matkę. Gdy komisarz oświadczył 
mu, że jest aresztowany poseł Putek napisał 
list do swej kuzynki, zawiadamiając ją, iż jest 
aresztowanym i zostawia jej 150 zł. z prośbą, 
aby przekazała je umierającej matce. Kuzynka 
przybyła zaraz nazajutrz rano do hotelu i za- 
łatwiła prośbę p. Putka. 


CIĘŻKI STAN ZDROWIA WICEM. 
DĄBSKIEGO. 


Warszawa. 11 września (el. wł.) W stanie 
zdrowia wicem. Dąbskiego zaszło pod wpływem 
wczorajszych wiadomości o aresztowaniach 
silne pogorszenie. Dostał on dużej gorączki į le. 
karze uważają, że stan jego jest ciężki 


—, — 


NE Z O OO 


Kogo nie aresztowano ? 


Warszawa. 11 września (Tel. wł.) Dzisiej- 
sza prasa poranna zamieściła pogłoski o no- 
wych aresztowaniach, Według tych pogłosek 
mieli być aresztowani pp.: ze Str. Narod. Ma- 
rjan Seyda w Poznaniu, ze Stron. Chłopskiego 
Adamowski i Wrona, W godzinach rannych 
utrzymywała się uporczywa poegłoska, Że z0- 
stał aresztowany p. Żuławski z P. P. S. Wiadze 
policyjne zapewniają, że pogłoski te są zupeł- 
nie faszywe. Co do p. Seydy, to stwierdzono 
falszywość pogłoski, również co do Żuławskie- 
go, gdyż ten ostatni był po południu w gma- 
chu sejmowym. Adamowski i Wrona wyjechali 
z Warszawy. 

Z Małopolsk; wschodniej nadeszły wiadomo- 
ści. że aresztawano , pod Tarnopolem b. posła 
ukraińskiego Wysłockiego. 

GROŻBA ROZWIĄZANIA RADY 
ADWOKACKIEJ. 
Warszawa 11. 9. (Telef. wł). W kuluarach 


sądu okręgowego krążyła dziś pogłoska, że roz» 
ważana jest kwestja rozwiązania warszawskiej 
rady adwokackiej z powodu wczorajszej uch- 
wały w obronie aresztowanych adwokatów-b. 
posłów. Jak się ze sfer prawniczych dowiadu- 
| jemy, minister sprawiedliwości może zawiesić 
radę adwokacką, ale musi jednocześnie wysto. 
sować odpowiedni wniosek do najwyższej rady 
adwokackiej. Jeśli ten wniosek będzie odrzuco. 
ny, to ostateczne rozstrzygnięcie należy do Są: 
du Najwyższego, 

Em ODEZWĘ WYWIESZONO 


W SĄDACH. 

Warszawa 11. 9. (Telef. wł.) Uchwałą sto- 
łecznej rady adwokackiej wyrażającą protest 
przeciwko aresztowaniu posłów. którą wczoraj 
w pismach skonfiskowano. została dziś wywie- 
szona w pokojach adwokackich, w sądach okre 
gowych i apelacyjnych. Wkrótce jednak zdjęto 
ją na skutek zażalenia urzędu prokuratorskiego 


Bir. £. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go września 1930. 


0 czem piszą ipni? Aresztowanie wywiezienie do Brześcia 


Cała prasa niezależna potępia. 


Ostatnie posunięcie „sanacji“ spotkalo 
się z mocnym protestem prasy niezależ- 
nej. Nietylko prasa stronnictw, de których 
należą aresztowani politycy, lecz nawet 
dzienniki, sympatyzujące z Pulsudskim 
potępiają nieobliczalną politykę „sanato- 
rów', prących — jak to widać z artyku- 
łów — do zaostrzenia sytuacji. 

„Nowy Dziennik“ stwierdza, że coś po- 
dobnego wydawało się zupełnie niepraw- 
dopodobnem. 

„A. jednak to się stalo. Stało się to ku 
zdumieniu i wstrząśnienia niemal calego 
społeczeństwa. Zadowoleni są chyba tylko 
„gi „Scharimacherzy*, którzy lubią. upijać 
“aie najmocniejszym trunkiem, Kto jednak 
nie lubuje się w brawurowych skokach, 
a pragnie jak najszybszej i jak najnpelniej- 
szej konsolidacji wewnętrznej państwa, ten 
głęboko ubolewać nad tem hędzie, że Stała 
się rzecz, która nie powinna była się stać, 
bo wykopuje w społeczeństwie przepaść, 
„jaką tylko z wielkim trudem i w dlugim 
'czasie zasypać będzie można“. 


Głęboko ubolewamy, pisze jeszcze nen- 
tralny organ żydowski, że rzad okazał wię- 
cej odwagi, a mniej rozwagi. 


„Kurjer Warszawski“ znany z nadzwy- 
czaj ostrożnych sądów, słynny z tego, że 
prawie nigdy nie ulegał koniiskatom. zo- 
stał wczoraj skonfiskowany, a w drugiem, 
nieskonfiskowanem wydaniu napisał, że 

„opinja powszechna gubi się w domysłach 

co do sposobów usprawiedliwienia kroku, 

o którym nikt trzeźwy i przytomny nie mo- 

że wątpić, że wywoła w całym kraju jak 

najgłębsze wrażenie, że pomnoży czynniki 
niezadowolenia 1 zaostrzy nastroje publi- 
czne. 

Któż uwierzy, że przygotowywane ną 
hieżącą niedzielę wystąpienia  centrolenm 
godzą ..w bezpieczeństwo i całość państwa“? 
Jest to insynuacja, której nikt nie da wiary, 
kto zna partje polskie”. 


„Polonia“ też uległa konfiskacie. Wśród 
licznych białych plam, które „zdobią“ dru- 
gie wydanie, czytamy: 

„W interesie państwa ubolewać tylka 
możemy nad krokiem rządn. Nasza sytuacja 
wewnętrzna I zagraniczna nie znosi takich 
eksperymentów, nie podnosi do nas zaufa- 
mia, utrudnia możliwości spokojnej pracy 
około ożywienia naszej gospodarki społecz. 
nej i dostarczenia zarobków i chleba sze- |- 
rekim masom ludności. 

Jeśli chodzi o opozycję, to prowadząc 
walkę z dyktaturą nie spuści ona z oka 
interesów marodu i państwa”, 


Smieszne wykręty „sanacyjne”. 


„Gazeta Polska“ oczywiście miesza, jak 
to wczoraj przepowiadaliśmy, posłów pol- 
skich z ukraińskimi i zarzuca im niemal 
te same zbrodnie. „Nadmienia' też, że 


„wśród aresztowanych posłów spotkamy się 
z nazwiskami, które znajdują się w karto- 
tece zwykłych, pospolitych przestępców 
kryminalnych, napiętnowanych mianem .. 
złodzieja. Nazwisko posła Baćmagi, areszto” 
wanego ostatnio, miedzy innymi. znane jest 
z afery przywłaszczenia piemiędzy puhlicz- 
mych i nadużyć służbowych”. 


Ale któż wybrał tego Baćmage? Nikt 
inny, jeno „sanacja”. Krzyczał „niech żyje 
marszałek* i wszedł do ‘Sejmu, a gdyby 
był nadal krzyczał, bylby może po dzisiej- 
szy dzień w najlepszej zgodzie z cala „sa- 
nacja“, Iluż to złodziei grosza publicznego 
woła „niech żyje sanacja”, „precz z Sej- 
mem“, „precz z kontrolą“! 


Czy to przedsmak wyborów ? 


„Gazeta Bydgoska* wnioskuje, że wy- 
bory zapowiadają się burzliwie, że 

„będą to wybory w stylu meksykańskim, 

a w najlepszym razie węgierskim. Kewol- 

werem, kryminałem, naciskiem, strachem 

i pieniedzmi samacja bądzie chcała te wy- 

bory wygrać i stworzyć taki Sejm, któryby 

stał na baczność i uchwałał według roz- 
kazu. 

Jeszcze akcja wyborcza nie rozpoczęła 
się w całej pełni. a już mamy przedsmak 
tych zamierzeń, Im będzie bliższy termin 
wyborów, tem więcej hędziemy mieli po- 
dobnych faktów“ 

Istotnie, ostałnie czyny „sanacji“ mu- 
szą wywołać poważne zaniepokojenie co 
do swobody wyborów. Dotychczas można 
bylo mieć nadzieje, że kampanja potoczy 
się znośnie. Ordynację wyborczą uszano- 
wano, komisarzami wyborczymi są prze- 
ważnie sędziowie, a nie putkowniey, na- 
wet bojówki „sanacyjne* nie zdobyły się | 
na żadne większe występv, Teraz za 
się przygotować na wszelkie gwalty. Wy- 
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Nadzwyczajne wydanie „Głosu Narodu“ 


5 E 
; 


|zówki į natchnienie z kół oficjalnych „Kur. 


które się ukazalo we środę w południe. zost; Czerwony“ podaje kilka drugorzędnych zresztą 
skonfiskowane, Skłoniło nas to do zachawania szczegółów o twierdzy w Brześciu nad Bugiem: 


ostrożności w opisywaniu wypadków, 
numerze wczorajszym nie 
Dziś więc 


wielkiej 
skutkiem czego w 
podawaliśmy niektórych szczególów. 
uzupelniamy nasz opis zaznaczając, że opicra- 
my sie na doniesieniach dzienników prorządo- 
wych, a jeśli czerpiemy z dzienników njezależ- 
nych. to tylka to, co uszło konfiskacie, 
„Posunięcie“ bylo zapowiedziane. 
Aresztowania byly niespodzianką, ale 
dla wszystkich, W dalekiem Wilnie, w redakcji 
sanacyjnego „Kurjera Wileńskiego“ juź w no- 
ty. z wtorku na środę wiedziano, że nastąpią 
„posunięcia” i 


nie 


| BADIELNO: a. 

„Późną nocą rozeszły pogłoski, żi 
dziś, tj. we środę, mają nastąpić poważne 
posunięcia ze strony czynników rządowych. 
Bliższych wiadomości narazie podać nie 
możemy“, a 
pi posłów aresztowania byty niespodzian 

ką. A już nikt nie przypus zezał, że nastąpią 
one w mrokach nocy. 
Nieznany lekarz, 

Do mieszkania b. pos. Kiernika zadzwonio- 
no o 5-ej w nocy. Stróż powiedział, że .udepe- 
szą”, Gdy jednak powiedziano mn, by depeszę 
wrzucił przez skrzynkę na listy, 
głos: 

— Proszę otworzyć, tu polieja! 

Weszło kilka osób. Komisąrz policji okazał 
rozkaz aresztowania podpisany przez min. 
Składkowskiego. P. Kiernik oświadezył, że jest 
od 2 dni chory i ma 38 stopni gorączki. 

W odpowiedzi komisarz policji zwrócił sie 
do asystującej mu cywilnej osoby, wzywając 
aby zbadała p. Kiernika, Po zbadaniu oświad- 
EZY 1 

— Lekarz stwierdził, 


się 


odczwał się 


że pan jest zdoluy 
do podróży. - 
Gdy później p. Kiernik zapytął komisarza 
o nazwisko lekarza, który go badal, 
odpowiedział: 
— Nie wiem, jak się nazywa ten lekarz. 


komisarz 


Po pożegnaniu się z żoną i dziećmi p. Kier- 


nik został wyprowadzony., 


10 minut b. pos. Liebermana. 

B: posłowi Lieberńańowi kazano pokazać 
legitymację. Gdy stwierdzono tożsamość osoby. 
komisarz- polieji okazał rozkaz aresztowania i 
oświadczył: 
| — Ma pan dziesięć minut czasu do ubrania 
się. i ; 

Gdy p. Lieherman zapytał na to: — Ą ca 
się stanie, jeżeli bede się ubierał 11 minut? 

—- Zobaczy pan co sia stanie — brziniała 
odpowiedź. 

Przed wyprowadzeniew komisarz kazał 
wziąć p. Liehermanowi ciepły płaszcz. 
U p. AI. Dębskiego. 

P. AL Debski, b. wojewodą wołyński i oba- 
źny Obozu Wielkiej Polski ehciął telefonować 
do komisarjatu policji. ale mu nie pozwolono. 
W czasie sząmotania się p. Debski odniósł sze- 
reg obrażeń cielesnych. Jego żona równieź. Pi- 
sma podają, że do samochodu 
z ustami zakneblowanemi. 
Wszyscy samochodami. 3 

Wszystkich aresztowanych odwożono szyb- 
ko samochodami. Niektórzy przyjęli fakt, aresz- 
towania spokojnie. Np. b. pos. Witos nie stra- 
cit zimnej krwj i nie rzeklszy ani słowa dał sie 


niesiono go 


aresztować į wywieźć samochodem. 
W Brześciu, 
otrzymujący podobno wska- 


Prorządowy, 


| 


B. posłowie zostali osadzeni w więzieniu 
wojskewem. ziuajdującem się w obrębie 
twierdzy, położonej o ? km. za miastem. 

Twietlza ia. znana z zawarcia, 
pokoju brzeskiego. 

B, posłowie zajęli cele w wysokiej basz: 
cie, znajdującej się w środkn twierdzy“ 
Wedle innych doniesień przygotowano w tej 

twierdzy jeszcze kilkadziesiąt lóżuk, a więź: 
niom ogolono głowy. 


Zw. 


Komunikat oficjalny. 

„W okresie ubiegłej sesji sejmowej władze 
bezpieczeństwa zarejestrowały ' szereg prze- 
stępstw zarówno natury kryminalnej, jak o 
charakterze politycznym, popelniony przęz 0. 
posłów sejmowych. Ze względu ua przepisy 
art. 21 Konstytucji, tyczące nietykalności po- 
Loki postępowanie sądowe w sprawach 
tych bylo uniemożliwiene bądź też stale utrud- 
niane. Wnioski o wydanie posłów sa:lom nio 
były zalatwiane w terminach ustalonych odno- 
śnemi przepisami, albo mimo wyrażnego prze: 
stępstwa były zalatwiane odmiownie, jak to 
mialo miejsce ostątnio z b. posłem Dworezani- 
nem, który strzelał do polieji j został areszto- 
wany z decyzji władz sądowych, ale p. mar- 
szałek Sejmu zażądał wypuszczęnia go na wol- 
NOŚĆ. 

Wobee wygaśnięcia mandatów poselskich, 
a co zatem idzie nietykalności poselskiej, wła- 
dze właściwe przystąpiły do wszczęcia spraw, 
nagromadzonych przez cały okres ubiegłej ka- 
dencji sejmowej. 
Na tej podstawie w dniu 10 bm, dokonano 
zatrzymania b. posłów, którzy dopuścili sje 
przestępstw natury zągrówno kryminalnej (kra- 
dzieży, osznstwa, przywłaszczenia i t. d), jak 
i natury politycznej (strzelania do policji, na- 
woływania do gwałtu į nieposiuszeństwą wli- 
dzom, wystąpioń anty-państwowych i t dò) 
Dochodzenia, które w sprawach zatrzymanych 
prowadzą władze bezpieczeństwa, będą skiero- 
wane do władzy prokuratorskiej'* 
Nie wdając się w ocenę tego komunikata 
zaznaczamy narazie, że nie wyjaśnia on wcale, 
dlaczego tych posłów aresztowano? Dlaczego 
nie mogliby oni odpowiadąć z wolnej stopy? 
Jeszcze raz podkreślamy, że walno się zwracać 
do wladz z odpowiedniemi proshami i rezolu- 
cje w tym duchu mogą być uchwalane na wis- 
cach. 

Nie dać się prowokować! 
Nie zamierzamy uprawiać  niedozwolonej 
krytyki władz. Ale potępienie oblakańczych 
pomysłów dzienników i polityków .sąnącyj- 
nych“ jest koniecznem. Pisze o tem „Polonia“ 

„W razie zaburzeń w kraju wśród Mi- 
dności myśli się o wprowadzeniu stanu wy- 
jatkowego oraz o oddaniu pełni władzy 
w ręce prezesa Rady Ministrów. Stan taki 
spowodowałby odroczenie wyborów oraz 
Amocnienie dyktatury w Polsce, przy pə- 
mocy środków policyjnych". 
A zatem nie dajmy sie sprowokować! 

Solidarność Ch. D. 
Trzej h. posłowie Ch. D. ogłosili nastęnują- 
ce oświądczenie: 
„W związku z ostatniemi aresztowaniami 
szeregu b. posłów, my. niżej podpisani, oświad- 
czamy, że gdyby aresztowania te staly w zwią- 
zku z kongresem krakowskim, to jako uczest- 
nicy tego kongresu pozostajemy solidarni z are 
sztowanymi. Łączymy wyrazy poważania, 
Ks. Fr. Gąsiorowski, J. Chaciński, W. Bitner. 


Aresztowania w świetle prawa 


W. związku z aresztowaniami działaczy po- 
litycznych otrzymujemy że sfer prawniczych 
następujące uwagi: ii 

Z przepisów Konstytucji i Kodeksu proce- 
dury kamej wynika, że aresztowanie, a nawet 
przytrzymanie przez władze policyjne może na- 
stąpić jedynie na skutek dokonania przestęp- 
Mówi się a przestęfi 
rog., a „organizowaniu 
istniejącemu p0- 


stwa zagrożonego karą. 
stwie z art, 100 K. K. 
zbrojnego zamachu przeciw 
rządkawi rzeczy” 

Nie «wiemy, czy czynem, w którym rząd qo- 
patrnje się znamion przestępstwa, był udział 
w czerwcowym Kongresie Centrólewu czy zą- 
miorzona w dnin 14 bm. manifestacją, 

Kongres czerwcowy odbył się w Krakowie 
na podstawie zezwolenia wladz miejscowych, 
więc do rzekomego przestępstwa na nim po- 
pelnionego stosować wólno jedynie normy Ko- 
deksu austijackiego. w Małopolsce cbowiązują- 
tego. a nigdy Kodeksu rosyjskiego. 

W swoim czasie staraliśmy się w naszem 
simie wykazać, że ze stanowiska ustaw, 
w Krakowie obowiązującym, nie można u ża- 
dnego z uczestników Kongresu. czerwcowego 


darzenia z dnia 10 września są złą wróżbą. dopatrzeć się znamian czynu karygodnego.* 


S 


Pozostawalaby przyszła manifestacją zapo- 


wiedziąna na 14 hm. Sama manifestacją dla 
siebie nie jest. przestępstwem karygodnem, Mo- 
ga na niej zajść czyny karalne, tego jednak 
obecnie nie wie na pewne ani rząd ani nawet 
organizatorzy manifestacji. Dla ostrożności 
w przewidywaniu, ża coś takiego zajść może, 
wolno rządowi przedsięwziąć odpowiednie środ 
ki zapobiegawcze. Aresztowanie organizatorów 
takim środkiem zapohiegawczym hvć nie ma- 
że, choćby nawet zachodzila nietylko możli- 
wość, ale nawet pewność (przyjmujemy to 
w aderwanin ad konkretnych w danym wypad- 
ku ekoliczności, ża przestepstwo hędzie popeł- 
nione). 

Dotąd ze strony organizatorów tylko przy- 
gotowania do samej manifestacji: czy jednak 
były poczynione przygotowania do popelnienia 
przestąpstwa w czasie manifestacji,  watpić 
bardzo należy. Ale nawet. gdyby tak byé miało. 
same czynności wył:yeznie przygotowawcze (3 
czymi choćby najbardziej karygodnego nie Sa 


| |mapa | 


zorza 0 mj à = 


jeszcze karygodne, 0 ile sprawca nie przystę- | 


puje juź do wykonania samego Czynu. 

Nie nie wskazuje. hy aresztowani razpóczę- 
li już działanie. które możnaby uważać za usi- 
lcwanie popełnienia przestępstwa. 


Więc brak przedewszystkiem zasadniczej 


Kr. 242. 
te am oeme © |— e—a | 
podstawy: popełnienia. czynu karygodnego, 
choćby usiłowania karalnego. 


A teraz strona formalna aresztowania. 

Według art. 164169 R. p. K. zasadą jest 
wydanie nakazu aresztowania przez sąd, za- 
rządzenie zaś aresztowania, a raczej ściśle za- 
trzymanie przez prektwatora lub władze poli- 
cyjne, choćby ma zarządzenie najwyższego 
zwierzchnika polieji tylko wyjątkiem, uzasa- 
dnionym naglością. niebezpieczeństwem w zwło 
ce. jak to normuje art. 167 K. p. K. 

Jeżeli chodzi o sprawę Kongresu czerwen- 
wego, to, o ile wiadomo, przeszla ona do sądu 
i zapewne sąd mające ją w swej pieczy nie za- 
niedba wydać zarządzeń wskazanych stanem 
sprawy, nie przeoczył też zapewne okoliczno- 
ści. że z dniem 80 sierpnia b. T. ustała niety- 
kalność posłów. Ingerencja zatem czynników 
politycznych czy policyjnych jest zbędna: m>- 
ela ona ograniczyć Się najwyżej do wniosku 
prokuratora, by sąd zarządził aresztowanie, Na. 


głość widać nie zachodziła. skoro aresztowa- 
nie nastapilo dopiero w 10 dni po ustaniu nie- 


tykalności, 

Wedie Kodeksu p. K. przytrzymanych nale. 
ży oddać wlaściwemn sędziemn. Wchodzić tu 
może w gre jedynie Kruków lub Warszawa. 
Zdaje się, że szosa grochowska nie prowadzi do 
Krakowa, a Brześć nad Bugiem nie bedzie też 
forum właściwem. 

W tem wywiezieniu aresztowanych w go- 
dzinuch uoenyeb, czuć powiew „wiatru od 
wschodu”, obcego dla wychowanych w stosun- 
kach zachodnio-curopejskieh. 

Specjalnie Kodeks p. R. w art. 148 ; 145 za- 
kazuje odbywania rewizji w porze nocnej od 
godziny 9 wieczór do 7 rano. A podóokno 
z aresztowaniami byly polączone i rewizje. 
Przytem zwrócić wypada nwage na przepis art. 
150, że należy okuzać przed dokonaniem rewi- 
ii: połecenie sądowe. względnie doręczyć w 48 
godzin po odbyciu rewizji zatwierdzenie są4do- 
we. Jeżeli takiego nakazu sądowego brak — 
aresztowani. po upływie 48 godzm winni być 
bezwarunkowo wypnszezeni na wolność. R. 
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Mniejszość niemiecka zwycięża? 
Skargi „Volksbunduć w Genewie, 


Kierownictwo naszego PATa nie żaluje 
miejsca. ilekroć jakieś trzeciorzędna pisemko 
zagraniczne, znające się na sprawach pols skich 
tyle, co przysłowiowa kura na MSZE wydusi 
z siebio kilka pochwał dla „sanacji. Hollow- 
nieze telegramy da marszałka również notuje 
sią skrupulat: tnie. Ilekroć jednak jest do zako- 


munikowania coż niewesołego i niezgodnego 
z legendą 0 olbrzymim „wzroście* naszych 


wplywów i powagi na terenie między narodo- 


wym, tylekroć centrala PATa, a za nią jej 
oddziały stają się trochę małomówne, a ko- 
munikaty cokolwiek niejasne. 


Przykladem mogą brć ostatnie posiedze» 
nia Rady Ligi Narodów, która na porządku 
dziennym miala kilka spraw  polsko-niemiec” 
kich. PAT oglasił przedwczoraj dłuższy ko- 
munikatf, wedle którego Rada Ligi dwie spor- 
na sprawy „zlikwidowała, trzecią „uznała za 
zamkniętą“, a czwartą ońroczyła. Ale jak 
„zlikwidowała*? dlaczego? czyja to korzyść? 
Q tem wszystkiem nie mielibyśmy jasnego 
wwobrażenia, gdyhrśmy nie sięgnęli do dzien- 
ników niemieckich, 

Te (.„Kattowitzer Zeiłmą* i „Oberschl. 
Kurier) podają wiadomość z Genewy pod 
takiemi tytulami: „Zadośćczj nienie dla Ca- 
tondera*, „Volksbundowi przyznano w spra- 
wach szkolnych słuszność itp. Dowiadujemy 
się, że spór o usunięcie 32 niemieckich leka- 
rzy ze Spółki Brackiej w Tarnowskich Gó- 
rach został istotnie „zlikwidowany“. ale dla- 
tego, że min. Zaleski oświadczył, iż władze 
pólskie przyjęły już orzeczenie prezydenta 
Mieszanej Komisji Rozjemczej, p. Calondera. 
A według tega orzeczenia lekarze niemieccy, 
z którymi kontraktów nie odnowiono, powin- 
ni byli z powrotem otrzymać swe stanowiska, 


Ponieważ w miedzyczasia niektórzy z nich 
wyjechali do Niemiec, a niektórzy umarli, 


więc nie wszyżcy wrócą. Ale Spólka Pracka 
kędzie musiuła wypłacić odszkodowania. 

Druga sprawa, niejakiego ©. Ochmanna, 
któremu odmówiono prawa do występowania 
w charakterza obrońcy w jakichś procesąch, 
też zostala „zlikwidowaną , ale skutkiem te- 
go, że prezydent sądu w Katowicach już 
Ochmannowi tych praw nie odmawia. Minie 
ster Curtius wyraził życzenie, by Ochmąnno- 
wi wypłacono odszkodowanie za straty, wy- 
nikłe z półtrzeciarocznego czekania na roz- 
strzygnięcie. Min. Zaleski zastrzegł sobie do- 
kładniejsze zbadanie tej Sprawy. 

Oprócz tych dwóch drobnych spraw roz. 
strzygnieto trzecią, daleko poważniejszą. Rar 
da Ligi orzekła, że władze polskie nie mają 
prawa wzywanią obywateli niemieckich do 
osobistego zgłaszania się celem zapisania. 
dzieci do szkoły mniejszościowej. Wystarczy 
zgłoszenie pisemne. Jedynie w tym wypadku. 
gdy zachodzi wątpliwość eo do prawdziwości 
podpisów‘, mogą władze przeprowadzić odpo- 
wiednie badania. 


Dalej Rada uznala, że komisje dla zgło- 
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szeń nie pozostają w sprzeczności z Konwen- 
cją Genewską. Ale zaraz potem następuje za- 
strzeżenie, że te komisje nie mogą wywierać 
żadnego nacisku na obywateli niemieckich. 
w szczególności zaś nie powinny badać, czy 
oświadczenia rodziców co do narodowości 
dzieci odpowiadają rzeczywistości, Mogą nato- 
miast badać prawdziwość podpisów. 

Jedno z pism niemieckich oświadcza. że 
„we wszystkich sprawach spornych osiągnię- 
to wypełnienie żądań niemieckich“. 

Wszystkie te orzeczenia razem wzięte nie 
są bynajmniej jakąś wielką klęską Polski. Ale 
z takich właśnie drobiazgów tworzy się po- 
woli balast, który obciąża nas w opinii świata 
i zawsze krępuje nasze ruchy. 
ZJ 


Ja ziemiach Śtzwitej. 


Podział Warszawy na 19 ohwodów. 


Magistrat stolicy zaakceptował nowy po- 
dział Warszawy na obwody, celem ulatwienia 
orjentacji zarówno publiczności, jak i władz 
administracyjnych. Obwodów będzie 19. 

Biuro regułacji miasta nazwało te części na- 
razie „miejscowościami“, Nazwa „obwód“ 
wprowadzona będzie oficjalnie dopiero po do- 
stosowaniu do tego podziału rozłokowania 
miejscowych urzędów państwowych i komu: 
nalnych. 

W związku z tem mają być zmienione t% 
. bliczki na rogach ulic i placów, na których do" 
datkowo umieszczone będą bądź nazwy obwo- 
dów, bądź też tylko ich cyfry. 


Ludność Wilna — 192.629 osób 
w tem 35.8 proc, żydów. 

Według ostatniej statystyki wileńskiego 
urzędu wojewódzkiego, miasto Wilno liczy 
192.629 mieszkańców. Stosunek procentowy 
poszczególnych narodowości przedstawia się 
następująco: Polaków — 55,6 proc., żydów -- 
35,8 proc., Rosjan — 5.9 proc.. Litwinów — 1,8 
proc., Białorusinów 0.6 proc. i innych narodo- 
wości — 0.8 proc. 


Skazanie żydowskich szantażysłów. 

W sądzie okr. w Łodzi zapadł wyrok prze- 
ciwko Izaakowi Kurjańskiemu, Feliksowi Gu- 
termanowi, Józetowi Hirszłakowi i Zofji Skwier 
kowskiej, wszystkim pochodzącym z Warsza- 
wy, oskarżonym o to, iż pobierali składki na 
rzecz nieistniejącego stowarzyszenia akademie- 
kiego „Zjednoczenie“. W ten sposób nabrali 
ogromną ilość osób, 

2 824 świadków, wezwanych na ruzprawę 
(o czem wczoraj pisaliśmy) stawiło się 150, 
z tych zaś wobec przyznania się oskarżonych, 
przesłuchano tylko dwu. Kurjański i Guterman 
dostali po roku i 3 miesiące więzienia, Hirszlak 
rok, Skwierkowską zaś uniewinniono. 


KWITNĄ WIŚNIE I BZY. ! 

W ostatnich dniach, według doniesień 

z Gniezna, zakwitnęły tam krzewy bzów, a po- 

zatem w parku majątku Leśniewo kilka drzew 

wiśniowych, okryło się po raz drugi w tym 
roku pięknem, różowem kwieciem. 


POMYŚLNY WYNIK KURACJI KS. BISKUPA 
WAŁĘGI. 

Dzienniki podały swego czasu mylną wia- 
domość jakoLy ks. Biskup Wałęga złamał <A „MA Pr» lał ok. -_-. cła jaca. WRZE MAKA „Bat WONĘ 
nogę, gdy tymczasem mniejsza część podudzia, | eee 
t. zw. strzałka wyskoczyła ze swego miejsca 
wskutek poślizgnięcia się. Ks. Biskupa prze- 
wieziono natychmiast po tym wypadku do Tar- 
nowa, gdzie go lekarze otoczyli troskliwą opie- 
ką. Kiiracja postępuje pomyślnie naprzód, 
przed kilku dniami zdjęto już z nogi oprawę 
gipsową; Ks. Biskup zresztą cieszy się zupeł- 
nem zdrowiem. (KAP). 


Ś. P. KS. INFUŁAT JAN KAPICA. 

Z Katowic nadeszła smutna wiądomość 0 
nagłym zgonie ks. infułata Jana Kapicy, pro- 
boszcza w Tychach. 

Ś. p. ks. infułat Kapica hrł rodowitym Ślą- 
zakiem, urodził się 2-00 lutego 1866 r. w Mie- 
dznej, pow. Pszczyńskiego. Probostwo w Ty- 
chach objął 1 lutego r. 1898 i w ciągu swego 
długoletniego rządzenia parafją zaskarbił $0- 
bie ogólny szacunek i sympatję swych para- 
fjan. Święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1892 w Wrocławiu. Zmarły był dziekanem dzie- 
kanatu Mikołowskiego, prałatem domowym Je- 
go Świątobliwości, prepozytem Kapituły Ślą- 
skiej „Pro Ecclesia et Pontifice". R. i. p. 


SZKOŁA BUDOWY INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH. 

W roku szkolnym 1930/31 w dn. 1 pażdzier- 
nika, przy Państwowej Szkole Rzemieślniczo- 
Przemysłowej w Warszawie, otwarty zostanie 
oddział Budowy Instrumentów Muzycznych. 
Działalność uczelni obejmuje narazie lutnictwo, 
t. j. instrumenty smyczkowe, z czasem również 
i inne działy produkcji muzycznej. 

Pożądane jest aby ten oddział budowy in- 


strumentów muzycznych pczyskał odpowiedni, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go września 1930. 


Dr. EMIL GODLEWSKI sen. 


Profesor honorowy U. Jag., Członek Polskiej Akademii Umiej.. 


Akad. Nauk. 


- w Paryżu i Pradze, oraz innych Instytucji Naukowych, 


urodzony w roku 1847 w Krasiczynie, zmarł opatrzony św. Sakramentami 
] dnia 11 września 1930 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Ruskiej |. 4 (obok Parku Krakowskiego) 

do kościoła Akad. św. Anny odbędzie się w sobotę doła 13 b. m. o god7. 9'30 rano. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione będzie o godz. 10 rano, po którom nastąpi eksportacja + "Z 
na cmentarz rakowicki do rodzinnego grobowca. 


ZA zawiadomien pea” się nie będzie. 


Zakład ATE "Uoitordia* J. Wolnego w Krakowie. | 


1,043 miljonów pogan na świecie. 


CO POWINIEN KAŻDY WIEDZIEĆ O MISJACH. 


W ostatnich latach mówi się cJraz więcej 
o misjach, a sprawami misyjnemi interesują się 
szerokie koła spoleczeństwa. Z tego też powo- 
du będzie dla wielu czytełników a także dla 
sprawy samej korzystne gdy się przedłoży 24- 
sadnicze zagadnienia dotyczące misyj. 


Misja jest dziełem wysyłania zwiastunów 
wiary na świat cały, jak to Zbawiciel pJwie- 
dział: „Ja was posyłam”, stąd pochodzi nazwa 
misja od wyrazu łacińskiego „mittere-missto == 
wysyłać — posłannictwo”, a stosownie do te- 
go dał Chrystus przed swem Wniebowstąpie- 
niem apostołom testamentarne zarządzenie: Idż- 
cie i nauczajcie wszystkie narody, chrzeząc je”. 
Misja zatem jest rozszerzeniem panowania Bo- 
żego, względnie Królestwa Chrystusowego 
wśród narodów wszystkich Świata całego. stąd 
jest ona dalszym ciągiem zadania, jakie. Chry- 
stus powziął na tej ziemi. 


Różnorodne i daleko idące są zatem obo- 
wiązki į prace, wykonywane przez zwiastunów 
wiary św. czyli przez misjonarzy. Najprzed- 
niejszą sprawą misyjną jest sprawa zbawienia 
dusz nieśmiertelnych, zmajdujących się w ja- 
kiejkolwiek bądź barwy ciałach, bo za wszyst- 
kich Chrystus umarł, kładąc siebie samego 
jako ich cenę: a tak ocenia także i misjonarz 
każdą duszę. Dalej zaś przynosi misja ludziom 
Światło nieba, którem jest Chrystus Pan. Ale 
misja roznieca też światło przyrodzone przez 
nauki, szkoły. prasę i t. d.. a w ten sposób za- 
szczepia światło kultury i cywilizacji chrześci- 
jańskiej, np. przez użyźnianie ziemi, przez bu. 
dowę dróg, wsi, osuszanie bagien, przyuczanie 
do pracy, walkę przeciw niewolnictwu i przez 
inne środki, W Europie, gdzie kultura i cywi- 
lizacja chrześcijańska przenikła wszelkie społe- 
czeństwa i państwa i nawet prawodawstwo. 
nie myśli się o tem, że to zasługa Kościoła ka- 
tolickiego i dla tego nie docenia się pracy 


KONSEKRACJA KS. BISK. ADAMSKIEGO. 


Jak donoszą z Katowie, konsekracja bisku- 
pa Nominata śląskiego ks. prałata St. Adam- 
skitgo odbędzie się w niedzielę 26 października 
b. r. w kościele katedralnym w Katowicach. 

Nowomianowany biskup wyjedzie następnie 
do Rzymu ad limina Apostolorum, a rządy 
w swej nowej diecezji obejmie w pierwszą nie- 
dzielę adwentu z początkiem grudnia. 


NIE DAWAĆ WIARY POGŁOSKOM 
O „CUDACH*! 


Wobec rozsiewanych wieści, jakoby w le- 


sie pod Jaszunami miały miejsce jakieś „obja- 
wienia“, wileńska Kurja Metropolitalna ostrze- 
ga niniejszem ogół wiernych, by nie dawano 
wiary tego rodzaju pogłoskom, gdyż bliższe 
poznanie sprawy wskazuje na zwykle oszustwo 
nieznanych osób, nie mające nic wspólnego 

z prawdą. 

: MASZYNA PIEKIELNA W AUTOBUSIE. 

Ubiegłej nocy w miejscowości Śroczyn pod 
Gnieznem w stojącym na podwćrzu domu p. 
Bałty autobusie nastąpiła eksplozja, połączona 
ze strasznym hukiem. Zbudzeni ze snu miesz- 
kańcy znależli autobus w płomieniach, które 
z trudem ugasili. 

Jak ustaliło śledztwo. nieznany sprawca 
umieścił pod siedzeniem kierowcy bombę z me- 
chanizmem zegarowym. Wskutek nieodpowied- 


zastęp młodzieży inteligentnej, która po ukoń- niego nastawienia zegaru bomba eksplodowała 
czeniu szkoły. mogłaby być pionierem w Toz- jo kilka godzin wcześniej. Tylko tej okoliczno- 


woju przemysłu muzycznego w Polsce. 


„ści zawdzięczać należy. iż zamach nie pociąg- 


Podania o przyjęcie należy składać w kan- | nął za sobą ofiar w ludziach, 


celarji Szkoły, Warszawa, ulica Szeroka 26, 


(mz 


ogromnej, którą również i dzisiaj dokonywa się 
przez misjonarzy. 

Misja jest też przedewszystkiem dzielem 
miłości, bo wprowadza miłość przebaczenia, sa. 
krament miłości; szerzy też miłość litującą się 
czyli miłosierdzie wśród biednych, chorych. 
nieszczęśliwych. Zarazem staje się dzieło misyj- 
ne dziełem ofiary, składanej przez sily misjo- 
narskie ich pracą, cierpieniem. znoszeniem 
prześladowań, które się nieraz kończą śmier- 
cią męczeńską. 

Praca ta misyjna kierowana z środowiska 
chrześcijaństwa rozchodzi się ze stacyj misyj- 
nych. których liczymy w Azji 47149, w Afryce 
15.717, w Północnej i Południowej Ameryce 
1908, a w Oceanji 1623. 

Wszystkich ludzi na świecie liczymy 1726 
miljonów. a w tem 1043 miljonów pogan i ma- 
hometan, którzy się tak rozkładają: 270 miljo- 
nów wyznawców Konfucjusza (w Chinach); 
240 miljonów mahometan (w Małej Azji į Afry- 
ce); 200 miljonów Hindusów (w Indjach Bry- 
tyjskich); 158 miljonów Animistów (pierwotne 
ludy wszystkich części świata); 138 miljonów 
Budystów (w Azji Południowej i Wschodniej); 
24 miljonów Szyntoistów (w Japonji) i 18 mi- 
ljonów Żydów, rozrzuconych pə całej kuli ziem. 
skiej. 


Z cale$o Świata. 


Wielkie nadużycia w Sowietach. 

„Krasnaja Gazieta* donosi, że w związku 
z zaprowadzeniem systemu kartkowego na ar- 
tykuły pierwszej potrzeby, władze sowieckie 
wykryły olbrzymie nadużycia. Według urzę- 
dowych danych, w samej tylko Moskwie znaj- 
duje się w rekach spekulantów około 2 mi- 
ljony kartek aprowizacyjnych. Około 400 ty- 
sięcy kartek wydano na nazwiska osób zmar- 
łych. Władze miejskie Taganrogu wydały 132 
tysiące kartek aprowizacyjnych, podezas gdy 
cała ludność miasta wynosi 115 tysięcy. GPU 
dokonało licznych aresztowań wśród urzędni- 
ków organizacyj aprowizacyjnych i spekulan- 
tów żywnościowych, 

Linja lotnicza Niemcy — Chiny. 

Między niemieckiem towarzystwem lotnie 
czem „Lufthansa* a chińskiem ministerstwem 
lotnictwa została zawarta umowa w sprawie 
uruchomienia linji lotniczej Berlin—Moskwa— 
Irkuck—Charbin—Szanghaj—Nankin. Wpraw- 
dzie władze sowieckie dotychczas opierają 
się udzieleniu zezwolenia na przeprowadzenie 
tej linji przez terytorjum rosyjskie, ale przy 
znanj przyjaźni lotniczej niemiecko-sowieckiej 
nie ulega wątpliwości. że Sowiety niedługo 
|wytrwają w tym uporze. ; 


Olbrzymi wybuch w fabryce prochu. 


W fabryce prochu j aluminjum w Schware 
zenield pod Ambergiem w Bawarji nastąpiła 
w tych dniach gwałtowna eksplozja. która wy- 
sądziła w powietrze wieżę 23 metry wysoką 
raz wszystkie zabudowania fabryki, obejmu- 
jącej tysiąc metrów kwadratowych terenu. 

W chwili eksplozji olbrzymi słup płomien: 
strzelił w powietrze i w tym samym momencie 
rozsypały się w gruzy wszystkie zabudowania, 
a żelazne słupy runęły do rzeki. Ofiar w lu- 
dziach niema. jest tylko kilka osób rannych. 


Największy most Świata ukończono. 

W Sidney w Australji ukończono właśnie 
budowę stalowego mostu. bezwzględnie naj- 
większego na świecie. Most, który wznoszono 
w ciam lat sześciu i którego budowa koszto- 
wała 250 miljonów złotych. waży 14 tysięcy 
ton. ma długości 1300 metrów. szerokości 16 
metrów i może utrzymać ciężar 168 pociągów 
elektrycznych. 6000 samochodów i 40 tysięcy 
pieszych. Łuk posiada wysokość 145 metrów. 

ZJAZD LEKARZY SŁOWIAN 
"W JUGOSŁAWJI. 

W dniu 5-go października w Sparattu w Jus 
gusławji nastąpi otwarcie zjazdu lekarzy Sło- 
wian. Jugosłowiańska Izba lekarska organizu. 


A jak to możliwe, że dzisiaj tylu mamy jesz- | je po zjeździe wycieczki dla gości zagranicz: 


czę niechrześcijam, czyli pogan? Bóg może 
przecież od razu wszystkich natchnąć światłem 


nych po więcej znanych miejscowościach. 
Z Polski na powyższy zjazd udaje się 250 do 


swem. Tego jednak nie czyni. jak to się stało | 399 lekarzy. Dla uczestników  zjnzdu przewi- 


w dzień Zielonych Świątek. gdy Duch św. zstą- 
pił tylko na Apostołów. a potem na 5000 ludzi. 
a nie na wszystkich. Dla czego to? Bo chciał 
Chrystus, aby Apostołowie craz ich następcy 
opowiadali Ewangelję całemu światu. O tym 


jednak obowiązku. mówi św. Paweł w liście do 


Karyntjan (9.16): „Biada mmie, jeślibym Ewan- 
gelji nie opowiadał". 
Ks K. Bajerowicz. 


Z BOLSZEWJI WCIĄŻ UCIEKAJĄ. 


W ostatnich dniach zbiegło z Bolszewji do 
Polski 15 obywateli sowieckich na odcinku gra- 
nicznym w Rokitnie, którzy zeznali, że granicę 
z Rosji do Polski przekroczyli z zamiarem osie- 
dlenia się na stałe w Polsce, a to w związku 
z wprowadzeniem Flek raa gospodarstw 
rolnych w Z. S. R. R. 


WYKOPALI SKARB. 


We wsi Zagórze na Wileńszczyźnie, dwaj 
bracia: Jan i Antoni Domańscy, podczas robót 
polnych wykopali dwa garnki, wypełnione mo- 
netami złotemi i srebrnemi z XVIII i XIX wie- 
ku. Znalezionym skarbem zainteresowały się 
władze i urząd konserwatorski w Wilnie. 


BALON LITEWSKI OPADŁ NA FALE 
NIEMNA. 


Na fale Niemna w pobliżu Druskienik opadł 
obserwacyjny balon litewski. Dwaj obserwata- 
rzy poczęli tonąć, jednak wyratowali ich żoł- 
nierze Korpusu Ochrony Pogranicza, Wobec te- 


dziane są zniżki na kolejach: RD, Czo- 
skich i węgierskich. A f 
POŻAR NA WYSPIE: BOŁNEO. 

Donoszą z Batawji, że w miejscowości Pon- 
tianak (zachodni cypel wyspy Borneo) wybuchł 
wielki pożar, który zniszczył: dzielnicę, zamie= 
szkałą przez Chińczyków. Straty oceniane są 
na dziesiątki miljonówy. 

. POLICJA AMERYKAŃSKA CZEKA NA 
DIAMONDA : 

Władze policyjne w Baltimore oświadczyły, 
że zaaresztują zaraz po przybyciu, znajdujące- 
go się w drodze do Ameryki na parowcu ..Ham- 
nower* przemytnika alkoholu. Diamonda i wy- 
ślą go do Nowego Jorku, gdyby zażądała te- 
go tamtejsza policja. 

SKANDAL MAŁŻEŃSKI W RODZINIE 

HABSBURGÓW. 

B. wielki ochmistrz dworu b. 
Zyty hr. Hunyady nadesłał do dzienników 
wiedeńskich pismo. w którem donosi, że b. ce- 
sarzowa Zyta. jako obecna głowa rodziny Habs 
burgów, odmówiła swej zgody na ślub arcy- 
ksiecia Albrechta z p. Ireną Rudnay. zawarty 
w Anglji i potęmiła jaknajsurowiej postęnowa- 
nie arcyksięcia Albrechta. “ 


LATAJĄCA „HERBATKA” NAD LONDYNEM 


Towarzystwo dróg powietrznych Wielkiej 
Brytanji „Imperial Airways Ltd.“ w Londynie 
urządza letnie loty pasażerskie nad miastem 
w piątki, soboty i niedziele popołudniu. Ostatni 
z tych ciekawych lotów odbędzie się 28 b. m. 


cesarzowej 


go. że balon spadł na stronie polskiej, obserwa-| W czasie przelotu nad Londynem samolot zda- 


torów litewskich chwilowo internowano. 


PÓŁTORA ZAJĄCA NA JEDNEGO 
MYŚLIWEGO. 


I 
Na terenie powiatu 


ży zatoczyć koł i przelecieć linje średnicowa. 
Podczas lotu w samolocie pedają herbatę 
z konfiturami ij ciastkami. Taka latająca her- 
hatka kosztuje od osoby 2 funty 14 szyling? 


będzińskiego . istnieje | (20 zbtych). 


blisko 400 myśliwych. © Wśród nich są ludzie, POZIE TY ITB CZ TEE Y TCA ZERO 


którzy polują dla emocji. jest jednakże duży 
odsetek znajdujących przyjemność w mordowa- 
niu ptactwa i zwierzyny. Ta kategorja „myśli- 
wych" poluje niemal codziennie. Całe szczęście. 
że są to zawołani pudlarze, gdyby 
umieli dobrze strzelać, zaginąłby już 


poważne wydatki. związane z dzierżawą tere- 
nów i innych spraw łowieckich. ilość 400 blisko 
myśliwych jest bardzo duża i jak obliczają 


bowiem jznawcy zwierzostanu. średnio wypada półtora 
dawno |zająca na jednego myśliwego, to też wypadk: 


wszelki ślad zwierzyny. Jeżeli weżmiemy pod |że zagiekiowski „nemrod* po powrocie z polc 


uwagę liczne w tym powiecie rzesze robotni- 


wania przynosi do domu kupionego w składzie 


cze i rolnicze, nie używające tego sportu, Oraz 'szaraka, — są zjawiskiem bardzo częstem. 


Sztuka, teatr, Rino. 


Jan, Tadeusz i Adam Stykowie. 
Dwa pokolenia — trzy rodzaje talentu. 


Pięć lat mija od zgonu znakomitego mistrza 
pendzia ś. p. Jana Styki, autóra szeregu pierw- 
srorzędnych dzieł malarskich. Nie zeszedł on 
jednak bezpotomnie ze świata, bowiem pozo- 
stawił dziedziców nie tylko głośnego imienia. 
ale i wybitnego talentu. Są to pp. Tadeusz i 
Adam Stykowie. Pierwszy z nich portrecista. o 
subtelnem dotknięciu pendzla į niezrównanej 

zdolności odtwarzania rysów. drugi — orjenta- 
lista, przenoszący na płótno wszystkie płomien- 
ne barwy i blaski egzotycznego Wschodu. 

W związku z npięcioleciem zgonu, otwarta 
zostania w Warszawie w dniu 13 b. m. wysia- 
wa zbiorowa. złożona z najcenniejszych dzieł 
6. p. Jana Styki, nadeslanych z Paryża. oraz 
z muzeum na Capri. Na tę wystawę okrężną, 
która zatrzyma się także w innych większych 
miastach polskich, hy zapoznać spałeczeństwo 
£ twórczością Styków — nadesłali swe obrazy 
również synowie zmarłego mistrza, Katalog wy 
atawy obejmuje około 300 dzieł. Tadeusz Sty- 
ka madesłał z Ameryki okoła 60 portretów 
wybitnych osobistości, oraz gwiazd artystycz- 
nych, a brat jego wystawia około 50 prac z o- 
„statniej podróży po Egipcie i Sudanie, 


400-LECIE ZGONU ANDRZEJA DEL SARTO. 


Florencja obchodzić będzie wkrótce uroczy- 
Bcie 400-tną rocznicę śmierci słynnego malarza 
z ozasów Odrodzenia, Andrzeja del Sarto, uro- 
dzonego we Florencji w r. 1486. Podesta miasta 
odsłoni tablicę pamiątkową w ścianie domu. 
w którym del Sarto żył i pracował, a prof. Sol- 
mi wygłosi mowę o zasługach jego dla malar- 
stwa. 


AUTENTYFIKACJA DZIEŁ SZTUKI. 


W dniach od 13 do 17 października b. r. 
odbędzie się w Rzymie międzynarodowa konfe- 
rencia w celu zbadania metod naukowych, sto- 
sowanych przy rozpoznawaniu i konserwacji 
dzieł sztuki. Delegatem Polski na tej konferen: 
cji będzie dyrektor zbiorów państwowych. dr. 
A. Lauterbach, 


A. Popławski — klerownikilem Opery 
w Warszawie. 


Jak donoszą z Warszawy, miejska komisja 
teatralna uchwaliła powierzyć kierownictwo 
opery stołecznej ma s-zon bieżący p. Adolfowi 
Popławskiemu. Uruchomienie Teatru Wielkiego 
wyznaczono na sobotę 20 b. m. 


BOJKOTUJĄ TEATRZYKI REWJOWE. 


Szereg organizacyj kulturalno-oświatowych 
oraz pracowniczych w Warszawie, m. in. Komi- 
aja Międzyzwiązkowa  Kulturalno-Artystyczna, 
rada związków zawod. Kultur-Liga i zrzeszenie 
pracowników Banku Polskiego. ma zamiar pru- 
klamować bojkot teatrzyków rewiowych. Przy- 
czyną bojkotu jest cofnięcie przez dyrekcję te- 
atrzyków z dniem 1 b. m. ulgowych biletów 
dla członków tych związków. 


Pierwszy polski film spółdzielczy. 


Spółdzielczość polska nie posiadała dotych- 
czas własnego filmu propagandowcgo, mimo, że 
film powszechnie uważają za najbardziej celo- 
wy środek propagandy, Obecnie" zrealizowano 
pierwszy polski propagandowy film współdziel- 
czy p. t. „Tęczowy sztandar, którego akcja 
przedstawia rozwój kooperacji powszechnej 
w Polsce na tle urządzeń spółdzielczych w mia- 
stach i w środowisku wiejskiem. 


ZAKAZ ŚPIEWANIA W DŻWIĘKOWCACH. 
Dyrekcja Królewskiej Opery w Budapeszcie 
kategorycznie zabroniła artystom, należącem do 


a n y w" - aa n ET m pa 
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Wystawa Higjeny w Dreźnie. 

H. Muzeum higjeniczne, od którego rozpoczy 
namy Szczegółowe zwiedzanie, jest ideowo ser- 
cem wystawy. Na tle pawilonów. których ze- 
wnętrzna strona brzduszna i banalna niczem 
nie zwraca uwagi, wybija się gmach muzenm, 
jedyny na całym terenie wystawy niezwykle 
dodatnio. Prostota i powaga linji, granicząca 
z surowością, łącznie z Ściśle obmyślaną celo- 
wością rozkładu sal sprawia wrażenie bardzo 
ciekawe i w swoim rodzaju wysoce artystycz- 
ne. Wszystkie sale parterowe zmieszczą w 80- 
bie okazy i tablice pouczające o powstawaniu, 
budowie i fumkcjach organizmu ludzkiego. 
Dział ten nosi ogólny tytuł „ezłowiek*. i jest 
pod względem dydaktycznym i artystycznym 
wprost rewelacyjny. Liczne pieknie wykonane 
tablice. zaopatrzone treściwemi. lecz jaspo wy- 
stylizówanemi napisami ilustrują fazy tworze- 
nia się skorupy ziemskiej. Pewną refleksje obu- 
dzić musi porównanie całego cźasokresn od 
powstania żywej komórki aż do chwili dzisiej- 
szej z filmem trwającym sto godzin: człowiek 
w tym filmie występuje w ostatnich trzech mi- 
nutach. Oglądamy dalej modele komórki żywej. 
w spoczynku I w czasie podzialu. Kto słyszał 
kledyś o komóróe, jądrze, protoplażmie, o pian- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13-go września 1930. 


Kultura dwóch wsi. 


Co może wspołpraca klas. — Miasteczko Gąsawa i wsie Marcinkowo Górne i Dolne. — Ry- 


marz dyrektorem Banku ludowego i nauczycielem śpiewu, — Estetyczne i socjalne urządze- 
nia wsi. — Pedagogiczna nówość. — Ofiara napommik Serca Jezusowego w Poznaniu. — Pom- 


nik Leszka Białego w Marcinkowie Górnym. — 


Bogata w zasoby materjalne, tężyznę ducha, 
rozmach i inicjatywę Wielkopolska, uboższa 
jest natomiast w letniskowe miejscowości niż 


| Małopolska. 


Odleglość jaka dzieli jedną dzielnicę od drn- 
gicj, jest pewno jednym z wielu powodów, że 
nie tylko Malopalanie rzadziej udają się w tam- 
te strony, ale i prasa krakowska lub lwowska 
mniej okazują zainteresowania dlu tamtejszych 
stesunków. Z pism krakowskich jedynie „Głos 
Narodu” od czasu do czasu poświęca nieco 
miejsca Poznaniowi. A jednak warto nieco 
uwgi poświęcić tym stuprocentowym Polakom. 
„by się od nich zarazić — jak pisał przed 
Pow, Wystawą krajową naczelny Rod. „Ułosu 
Nar.” p. Matyasik — oddanym pracy dla Pol- 
ski i pomauażaniu wszelkiego rodzaju <lóbr ma- 
terjalnych i kulturalnych. 

Jest sobie bowiem taka dziś niewielka mie- 
ścina, która zwie się Gąsama. Miasteczko to 
ma wprawdzie pamiętną kartę w historji, lecz 
ma ją także powiedzmy Wiślica. Gdyby atoli 
przeprowadzić porównanie, wypadłoby ono bar- 
dzo ma niekorzyść miasta słynnego z prawo- 
dawczych czynów Kazimierza Wielkiego, 

Oto mała Gąsawa ma Bank Ludowy, Tow. 
przemysłowców, Sokół, Kółko Rolnicze, Tow. 
Chrześć. Robotników, dobrze zgraną amator- 
ską orkiestrę, Kolo Spiewackie i w. in. Każde 
z tych stowarzyszeń czy instytucyj było i jest 
twierdzą polskości. Jak wszędzie tak i tu dobra 
wola jednostek, inicjatywa i ukochanie spra- 
wy, były motorem tych świetnie rozwijających 
się i działających placówek. Chociaż niektórzy 
inspiratorzy tychże lub założyciele, już poże- 
gnali ten świat, powołane przez nich do życia 
instytucje pracują i są ich chwałą. A następcy 
są wierni tradycji ojców. Pełnią oni dalej ofiar- 
ną służbę dla społeczeństwa. Do takich zali- 
czyć mależy skromnego rymarza-tapieśra p. 
Władysława Tyblewskiego. który nie zaniedbu- 
jac swego warsztatu rżemieślniczego (zawsze 
go można zastać przy pracy), znajduje czas na 
dyrektorowanie Bankowi Ludowemu, nauczanie 
śpiewu. drrygowanie chórem i urządzanie t% 
zmaitych kulturalnych i oświatowych imprez. 
Jak temu podoła? Kto mu w tem pomaga? Na 
to dają odpowiedź stosunki. jakie się od dawna 
w b, dzielnicy pruskiej wytworzyły. Tem miesz- 
czanin, dziedzie folwarczny, wiejski gospodarz 
i robotnik. razem współpracują. W tem leży 
zagadka wszelkiego Logactwa materjalnego i 
duchowego. tych podziwu i naśladowania go- 
dnych ludzi. 

Właściciel np. takiego Dolnego Marcinkowa 
p. W. Tuchołka. uważa sobie za otowiązek wy- 
nosażyć gąsawskich muzykantów w instrumeń- 
ty wartości kilku tysięcy zł. Ale nie tylko ta. 
By mieć należyte pojęcie jak ten człowiek go- 
spodarzy, trzeba zwiedzić jego folwark. Są tam 
urządzenia kulturalne, estetyczne i socjalńe te- 


TAO CR ZOO OOOO OOOO 
zespołu tego teatru, śpiewania do filmów dźwię 
kowych. Wystąpienie choćby w najdrobniejszej 
roli w filmie dźwiękowym hędzie uważane przez 
dyrekcję Opery za zerwanie kontraktu. 


NIE W LENINGRADZIE, LECZ W LEODJUM. 


We wczorajszym numerze na tej stronicy 
chochlik drukarski zgotował nam niemilą nie- 
spodziankę w notatce „Polak w jury fe tiwalu 
w Oxfordzie. bowiem. międzynarodowy kon- 
gres muzyki współczesnej adbył się w Leodjum 
(Belgia), a nie w Leningradzie, jak mylnie zio- 
Żono. 1 


kowatej jej budowie, a pojęć tych nie rozutmiał, | 


zrozumie natychmiast zobaczywszy te wspama- 
ie i artystycznie na najwyższym poziomie £to- 
jące modele. Następnie wielka ilość świetnych 
pod każdym względem modeli przedstawia. mi- 
kroskopową budowę wszystkich tkanek wcho- 
dzących w skład naszegó ciała, a więc skćry, 
kóści, tlnszczu, tkanki nerwowej i t, d. Na spe- 
cjalną uwage zasługuje dział „czlowiek przeźro- 
czysty Przy pomocy bliżej mi nieznanego 
postgpowania prof. Spalteholza narządy uzy- 
skują dostateczny stapień przeźroczystości, tak, 
że można je niejako na wylot przejrzeć. nie 
zatracając przy tem wzrokowo poczucia brylo- 
wałtości. Wrażenie artystyczne tych própara- 
tów. na których podziwiać możemy misterna 
sieć naczyń i nerwów. budowe gruczołów it. d. 
jest nadzwyczajne. 

Następnie przestudjować możemy całą fizjo- 
logje człowieka w pomysłowem przeństawienin 
eraficznem i plastycznem wszystkich funkeyj 
fizjciogicznych. 

Dział ten zwłaszcza dla rodziców i 
waweów nastręcza pewne refleksje. 

Dalsza sala muzeum jest poświęcona zaga- 
dnieniom eugeniki czyli higjeny rasy. Każdy 


wychoa- 


studjując tam prawa dziedziczenia zrózumić. że: 


jest w dużym stopniu odpowiedzialny za zdro- 


List dziękczynny towarzystw lwowskich. 


go rodzaju, iż Śmiało rywalizować mogą z naj- 
bardziej postępewemi gospodarstwami zagranicz 
nemi, x s 

Niewielki ten obszar 1.600 mórg posiada 
piękny park, w którym natchniony Chopin pa- 
trzy w zadumie na stojący naprzeciw 500-letni 
dąb. Na cokole tego pomnika jest wyzłocony 
pierwszy akord szopenowskiego ..Marzenia. 
Opodal tego mistrza tonów jest dużych rozmia- 
rów rzeżba grupy figur występujących w ope- 
rach Fueciniego, z których jedna trzyma meda- 
ljon tego kompozytora, 

Dalej zobaczymy oranżerję i szkółkę drzew 
alejowych. bzów i róż. Centrala elektryczna 
dostarcza dla wszystkich budynków światła. a 
wąskotorawa kolejka rozwozi nawóz po polach. 

Co jednak najważniejsza, to mieszkania To- 
botnikaw zatrudnionych na tym majątku. Opro 
wadza mnie po nich zarządca p. Zagierski. ba- 
dący duszą tego przedsięhiorstwa rolnego i jc- 
so urządzeń. Mieszkania takiego pierw'zego 
z brzegu pracownika folwarcznego sklada się: 
z 2 pokoi obszernych. kuchni, piwnicy i stry- 
chu. Okna każdego mieszkania wychódzą na 
ogródek wysadzony kwiatami. Do każiego ta- 
kiego mieszkania przydzielono 134 morgi pad 
okapowiżny, oraz pósadzono drzewka owócowe, 
z których owoce są mwlasnością pracownika. dn 
którego dziatka należy. Żony pracowników i 
dziewczęta pracujące sezonowo. korzystają 20 
wspólnej magli. zaś łazienki sa w budowie., Dia 
azieti swojej służby utrzymuje właściciel p. 
Tuchołka ochronkę, dla której wybulówał oso 
hny budynek z weranda na kolumnach. 

Na frontonie szczytu ochronki jest wyma- 
wny napis: „Razem mlodzi przyjaciele*. Każda 
dziecko z ochronki ma przydzielone w «bok 
znajdującym się ogrodzie mały kawałeczek zic- 
mi. którą sobie uprawia i według upodobania 
sieje, wzeleńdnie sadzi i zbirra. Jest tò za wzglę- 
dów pedagogicznych nadzwyczajnie szczęśliwa 
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Gozimierski list w formie dyplomu od różnych 
towarzystw lwowskich, w którym między inne- 
mi czytamy: 

„Z komunikatów pism powzieliśmy miłą wia 
domość, iż Wielce Czcigódny Pan zrealizówa 
obecnie piękną. nie spelnioną poprzednio z po- 
wodu zakazu władz pruskich, myśl Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

My kresowcy. którym przekazała wiekowa 
tradycja czujną straż u Wschodniej rubieży 
Państwa. odeznwamy silnie doniosłe znaczenie 
moralne i narodowe. nielicznych niestety do- 
tychczas widomych ogółowi znaków zasług 
przodków naszych. zdolnych pouczać liczne 
masy lutowe o przeszłości i być dla nieh drogo- 
wskazem na przyszłość”. 

Pan Gozimierski to prawdziwy mecenas 
sztuki. Widzimy to w palacn. przed pałacem. 
jak i w ogrodzie. Nawet o stajniach nie zapo- 
mniane. Wszędzie panuje nie tylko wzorowy 
porzadek. ale przedrwszystkiem piekno zaréwnn 
naturalne. jak i sztucznie wywołane. tworzy 
harmonijne piekno tak bardzo miłe dla oka 
ludzkiego. 

(iasawa we wrześniu 1950 r. 


Marian Padechómicz. 


fport. 
START TRZECH MIKRUTÓW, 


Na zawodach lekkcatletycznych o mistrze- 
stwo Sokoła pomorskiego startowało trzech 
braci Mikrutów do rzutu ©szczepem, uzyskujse 
doskonale rezultaty. Franciszek Mikrut zajął 
pierwsze miejsce wynikiem 57.17 m., drugit 
miejsce zajął Władysław Mikrut, mistrz Polski. 
rezultatem 56,60 m., wreszcie najmłońszy z po- 
śród braci chsudził trzecie miejsce rzutem 50.42 
mtr. 

Na tych samych zawodach Więckowski (So- 
kól=Bydgoszcz) pobił rekord poiski w rzucie 
młotem, uzyskując 37.20 m. 


GÓRNY I WIECZOREK — ZAWODOWCA MI. 
Doskonali bokserzy górnośląscy: Górny 
(Policyjny K. S) i Wieczorek (BKS. — Kato.4 


inicjatywa. Dziecko bowiem przyzwyczaja się| wiec) popisali kontrakty w sprawie wyjszdn 


do pracy i swojej własności. 

W budynku ochronki mieści się sala, służą- 
ca za świetlice dla rol otników i scena. na któ- 
Tej od czasu do czasu odbywają się przedsta- 
wienia. Niedawno urządzony tam przez dzieci 
wieczorek tylko dla swoich ludzi hez wstępów, 
dał z dobrowolnych składek 59.43 zł. Sumę tę 
przesłano komitetowi tudowy pomnika Serca 
Jezusowego w Poznan'u. Rok rocznie właściciel 
Marcinkowa Dolnego bierze na wakacje do 
Ochrony kilkoro biednych dzieci z różnych 
stron Polski. 

Niemniej Marcinkowo Górne zasługuje na 
zwiedzenie. Właściciel tegnż p. Gozimierski ry- 
walizuje 6 lepsze ze swoim sąsiadem z Marcin- 
kowa. Dolnego. Pobudowat on kilkorodzinne do- 
my, z których każdy różni się od drugi*ga 
swoim zewnętrznym wyglądem i ma swój odrę- 
bny styl. Niema tam więc mionotonności tak 
nużącej nieraz w hudownietwie. Jest tutaj kla- 
syczny przykład jak można z zwykłych na fol- 
warkach czworaków (Boże się zlituj jak one 
często wygladają) zbudować wieś i nadać jej 
estetyczny wygląd. To wysokie poczucie este- 
tycznó p. Gózimierskiego widoezne tam jest na 
każdym kroku. Wystawił ón piękny pomnik 
Leszka Białego na. koniu w swoim parku w po- 
zycji, gdy przeszyty strzalą. ma  nióbawem 
spaść z swego tumaka. Pomnik ten dóminnje 
aad szosą. wiodącą do Gąsawy. Wykonawcą 
pomników w jednem i drugiem  Marcińkówie 
jest Jakób Juszczyk. Podhalanin. 

Za ten swój patrjótyczny czyn ótrzymał p. 


ka duchowe i fizyczne przyszłych pókoleń, 
ʻa gdy sobię to dobrze uświadomi i przejmia 
poczuciem ciążącej oa nim odpowiedzialności, 
inaczej nieraz, mądrzej i uczciwiej swem ży* 
ciem pokieruje. 

Przeszedlszy przez salé pierwszego pietra, 
w których mieszczą się bardzo dóbrze usyste- 
matyzowane okazy pouczające o przemianie 
materji i fizjólogii odżywiania, kierujemy się 
ldo sal drugiego piętra, poświęconym zagadnie- 
iniu „choroby, jako zjawiska przyrodniczego, 
walce z chorobami zakażnemi. specjalnie grn- 
źlicą i chorobami wóneryczńemi, óraz proble- 
mowi raka. Dziwna rzecz. że i tutaj gdzie po- 
kazano nam w calej nagości nieszczęście i né- 
dzę ludzką widz nastraja sie optymistycznie. 
Tablicom bówiem, na których przedstawiono 
spustoszenia wywołane przez grużlicę, przeciw. 
stawia się sprawozdanie komitetów walki z tą 
chorobą, wykazujące w jak wrsokim stopniu 
gruźlica w krajach kulturalnych zostala już 
opanowana. Obok modeli i diapozytywów, na 
iktórych oglądamy straszne skutki chorób we- 
nerycznych. widzimy cały arsenał środków 
(z zachętą do moralnego życia na pierwszem 
miejscu). mających tym chorobom zapobiec 
i przekonujemy się że postep na tem polu 
w porównaniu z czasami dawniejszmi jest 


| była sztafeta 4x200 metrów 


do Ameryki na szereg meczów z zawodowcami. 
Dla polskiego sportn bokserskiego przejście 
na zawolowstwo Wieczorka. a zwłaszcza Gór 
nego nznacza strate bardzo poważna. 
PŁYWACY WĘGIER BIJĄ REKÓRDY 
W Budapeszcie odhyły sie miedzynarodowe 
zawody pywackie z udziałem zawodników 
wloskich. Kulminacyhym punktem programu 
stylem  dowol 
nym. w której zwyciężyli Węgrzy w czasie 
9:30,6 sek, stanowiącym nowy rekord euró 
reiski, lepszy od wyniku plimpijskiego U. S. A 
Włosi uzyskali czas 9:598.4 bijąc rekord swero 
kraju. 
Na 100 metrów stylem dawelnyvm słynny 
Baranyi osiągnął Świetny czas 58.6 Sek., bijąc 
rekord Wecier. 


KOSSOK WCIĄŻ NA CZELE. 


Po ostatnich meczach ligowych. w walce 
o tytuł króla strzelców na sezon Weżący pro- 
wadzi nadal Kossok (Cracovia) 19 bramek, 15 
bramek ma Malik 'Polonja» 13  hramek — 
Smoczek (Garbarnia), 12 = Kisieliński N (Wi- 
sla. 11 — Król (LKS), po 10 Herbstroich j Sta- 
liński. 

Notatnik sportowca. 

— Rozegriny Ww Katowicach mecz lekki- 
atletyczny między tamtejszą „Pogonią“ a kót- 
binowaną drużyną Wisły į Wawólu z Krakowa. 
zakończył się zwycięstwem Katowiczan 49:40 
pkt, Wyniki słabe. 


ogromny. Przyznać trzeba, że sama tylkó de- 
monstracja na fotograljach i wykresach na- 
stępstw zakażenia chorobą weneryczną jest 
najbardziej móże skuteczną propaganda prze- 
ciw szerzeniu się tych chorób. 


Podobnie óptymistyczny nastrój panuje 
w sali poświęconej walce z rakiem. .Dowiadu- 
jemy sie tam. że w Niemczech około 50.000 lu- 
dzi rócznie umiera na raka. Liczne barwnie ilu- 
strówane afisze głoszą. że rak jest uleczalny, 
że nie, należy tej chórohy się obawiać, ale 
z chwilą pojawienia się pierwszych syn pto- 
mów zwrócić do lekarza, który cierpienie cal- 
kowicie wyleczy i t. d. Z punktu widzenie lr- 
karskiego postawić tu trzeba Szereg zastrze- 
żeń, Wiemy że nowotwory złośliwe są dżiś ta 
wielką niewiadómą. ńaf zbadaniem której tru- 
dzą się, do tej chwili z minimalnym rezultatem 
najznakomitsze umysły całego Świata. Biorąc 
jednak pòd uwagę, że muzeum jest przezna- 
czone w pierwszym rzędzie dla szerokich 
warstw ludności, które ma dopiero hiejenicznie 
wychować. nauczyć samoobserwacji i skłńnić 
do zwracania się w najodpowiedniejszym do 
leczenia momencie, tj. w samych początkach 
choroby do lekarza. rozumiemy te nieścisłość. 

Dr. M. S. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
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Co siuciać 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 12-go września 1930. 
Piatek 12: Najśw. Imienia M. B. 
Sobota 13: św. Filipa. 

Sobota 13: wsch. słońca o godz. 5.81, 
zach. o 18.20. _ ~ 

————1): 
_ POGRZEB BŁ. P. DR. ZYGMUNTA EHREN- 
PREISSA. adwokata i radcy miejskiego odbyl 
się wczoraj o 3 pop. W pogrzebie wzięli udział: 
prezydent m. Rolle z wieeprezydentami i licz- 
Tem gronem radców miejskich, palestra kra- 
kowska, Związek artystów plastyków. dyrek- 
torzy Teatru miejskiego Trzciński i Bujański 
itd. Przed Palacem Sztuki na pl. Szezepańskim 
Pożegnał zmarlego p. Muczkowski. 

AUTOBUSEM NA SŁUP TELEGRAFICZ- 
NY, Autobus Nr. Kr. 96148 prowadzony przez 
Henryka Balazińskiego ze Świątnik (pow. Wa- 
dowice) najechał w gminie Kosowej na slup 
telegraficzny. skutkiem czego wóz uległ zupel- 
nemu rozbiciu. Jadąca autobusem 14-letnia 
Helena Balazińska doznała ogólnych kontuzyj. 
Powodem wypadku byla nieostrożna jazda szo- 
fera, 

W ZWIĄZKU Z OSTATNIM POŻAREM 
W BUKOWIE, przeprowadzono z ramienia urzę 
du śledczego w Krakowie dochodzenia, Ustala- 
DO ponad wszelką wątpliwość. że pożar powstał 
wewnątrz domu i że właścicielka domu Marja 
Ożóg w chwili wybnehu pożarn wybiegla z Jo- 
lu zamykając drzwi na kłódkę. Przesluchani 
świadkowie widzieli jak Ożogowa bięgła z qo- 
mu w kierunku poludniowym. a w odległośui 
TO kroków od palacej sie zagrody zostala za- 
Wrócona z drogi przez wieśniaka, który zan- 
ważył pożar. Cżógową aresztowano i odstawio- 
no do sadn. 

KRWAWA ZABAWA. Na zabawie w domn 
Pawła Moryla w Kozłowie (pow. Dąbrowa) 
wszezelj kłótnię Józel Ruta Stanisław Pawlina 
i Stanislaw Lupa. W czasie sprzeczki Ruta 
uderzył Lupe, trzy razy ostrzem siekiery w glo 
wo, zaś Pawlina strzelil do leżącego już na zie- 
Mi z rewolweru. poczem zadal mu kilka ude- 
rzeń rewolwerem. Fprawcy zostali aresztowani. 
ZAŚ Lupe przewieziono do szpitala. 

ŚMIERTELNE PCHNIĘCIE NOŻEM W 
SERCE. Marja Bednarek popsłniła samobój- 
stwo w mieszkaniu B. M. przez zadanie sobie 
nożem rany w okolicę serca, Bednarkówna 
przewieziona na stację Pogotowia ratunkowe- 
go == zmarła. Dochodzenia w kierunku ustale- 
nia przyczyny samobójstwa w tokn. — Ani- 
stasja Ńmvśnink osudzona w aresztach miej- 
skich przy ul. Skawińskiej, zażyła w zamia- 
T70 samobójczym trucizny.  Desperatkę prze- 
więziono do szpitala św. Łazarza. 


:9—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ROZKAZ SOKOLI. Wzywamy Gniazda Só 
kole I. Okręgu Dzielnicy krakowskiej do wzię- 
cia udziału w pogrzebie Śp. Józefa Rozlowskie- 
80, naczelnika Sokoła w Bochni. który odbę- 
dzię się w Krakowie w sobote 13 bm. ò godz. 
4 pop. Zbiórka w Sokole krakowskim o godz. 
8-ciej. Gniazda z Okręgu T. są obowiązane wy- 
lać przynajmniej naezolnika gniazda. Przewo- 
dnici wa Okrcen. 

PAŃSTWOWA SZKOLA ZAWODOWA 
ŻEŃSKA w Krakowie, m. Syrokomli, otwiera 
Jranaroczny kurs koronkarstwa dla kamlyda- 
tek bez różnicy wieku. Wpisowe 5 zł. opłata 
Suówiączna © zł, Zgłoszenia w Dyrekcji Szkoly 
od godz. UZ: ; 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACRIEGO. 


e c A Miglio ondnlacji“. 

0000i8 ló bm: „Potrójne woselè“ emiera. 

NOMWÓŚCI. ójne wesele“ (premj 
Niedziela pa palndnin: „Niebieski tis“ (ceny 

zniżone), 


Niedziela wieczór: „Potrójne wesele“ (nowość). 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Piątek: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 


Taz . Codziennie dwa przedstawi 5 

` zedstawiena o godz. 7.15 

i 950. p na godz. 7 
S W ' : 
dż ohola: Kto raz spróbował. ften zechce jeszcze 

ROŚ -odziennie dwa przedstawienia o godz. 7.15 
ZAL) 

z Niedziela; „I znów Bagatela gra“ o godz. 450. 

wę popularne, Kta raz spróbował, ten zechce 
reze taz“ 2 przedstawienia o godz. 7.15 i 9.36. 


r, —— 
REPERTUAR EINOTEATKRÓW. 


WANDA: Poeh + P 
Plante) film dźwiekow e AE 
SZTUKĄ; „Czarna Gwardja“ (film dźwiękowy). 
NOWOŚCI: Zamknięte. ` 
APOLLO: Rio-Rita (film dźwiekowy). 
CORSO: „Lndzie bez oblicza“, Harry Deal. 
WARSZAWA: Pat j Patachon jako Policjanci. 
PROMIEŃ: „Markiz D*Eon*. 


UCIECHA: „Lokomotywa (w roli gł. człowiek 

0 stu twarzach Lon Chaney); film dźwiekowy. 

Og. ę $ 
ą z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
Saj na przedstawieniu popularnom, po eenach zni- 
z0nych, ukaże się po raz 6-ty zabawna komedja 
paryska „Napoleon andulacjić, Jutro wehodzi na 
renertuar. poprzedzona niebywałym sukcesem na 
Smpn świecie, komedia amerykańska Annę Ni- 
emols „Potrójne wescle*. która niedawno we Lwo- 
yie. gdzie ją grańo pierwszy raz po polsku. spot- 
ata sie » takiem samem przyjęciem. Reżyser te- 
ko przedstawionia p. Jerzy Szyndler wystawia ją 
akże w Krakowie. Oprócz niego zaprezentują się 


(w rol. gł. 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-go września 1930. 


| Zgon prof. Dr. Emila Godlewskiego 


uczonego europejskiej sławy, organizatora Słudjum rolniczego Uniw. Jay. 


W nocy ze środy na czwartek zmarł w Kra- 
kowie nestor uczonych polskich. europejskiej 
slawy przyrodnik prof. dr. Emil Godlewski. 
Urodzony w r. 1847 w Krasiczynie ziemi kie- 
leckiej uczęszczał do gimnazjum w Kielcach 
i Warszawie. Studja uniwersyteckie odbywał 
w Szkole Głównej Warszawskiej na wydziale 
matematyczno<przyrodn., gdzie w r. 1869 otrzy- 
mał stopień magistra nauk przyrodniczych. 
Lata 1869 į 1870 spędził na Uniwersytecie 
w Jenie. skąd przybył do Krakowa i objął Jho- 
wiązki asystenta botaniki na Uniw. Jag. W r. 
1872 udał się do Wiirzburga, gdzie pracował 
w pracowni fizjelogii rośiin prof. Sachsa — 
największej w owym czasie pracowni tego 
przedmiotu na kontynencie europejskim. Po 
roku pobytu w Wiirzburgn podążył do Jeny. 
gdzie się promował w r. 1873, poczem wrócił 
də Krakowa i na tutejszym Uniwersytecie ha- 
bilitował się jako docent prywatny fizjologii 
roślin. 

W latach 1870—8 pracował jako profesor 
fumocniczy botaniki na Politechnice lwowskiej 
iw Uniw. Jana Kazimierza. poczem w .r 1848 
wyjechal do Dublan jako profesor botaniki, 
w tamtejszej Krajowoj Wyższej Szkole Rolni- 
czej. W r. 1885 odbył z prof. Janczewskim 
podróż do Wiednia, Berlina, Zurychu, Mona- 
chium, Bonn, Paryża, Grignon, Gempłoux, Lip- 
ska, Hali i Getyngi dla zaznajomienia się z Or- 
ganizacją zagranicznych uczelni rolniczych. 
Spostrzeżenia. jakie qelegaci Senatu akademie- 
kiego Uniw. Tae. zebrali, zagranicą. posłużyly 
jako centy maleriał przy organizowaniu Stu- 


djum rolniczego Uniw. Jag. w Krakowie. 

Gdy organizacia studjum roln. Un. J. weszła 
w życie. prof. Godlewski przeniósł sei z Du 
hlan do Krakowa i tun w r. 1891 został zamia- 
nowany profesorem chemii rolniczej i fizjologji 
roślin, a w dwa lata później pierwszym dyrek- 
torem Studium rolniczego. Prof. Godiewski stał 
się jednym z tiarów świeżo zorganizowanego 
Studium; obowiązki dyrektera spelniał nieprze- 
rwənie przez 16 lat, stawiając uczelnie rolniczą 


w Krakowie na najwyższym poziomie nanko- 


prof. Uniw. Jag., a równocześnie na prośbę 
Min. rolnietwa objął stanowisko kierownika 
wydziału rolnego w Instytucie Naukowym Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach. 

Prof. Godlewski był czlonkiem czynnym 
Polskiej Akademji Umiejętności od r. 1891, da- 
lej członkiem zwyczajnym: Societe Nationale 
de Sciences naturelles de Cherbourg. Societe 
Nationale d'Agriculture de France, Akademie 
de Sciences de TInstitut de France oraz człon- 
kiem honorowym wielu Towarzystw i Instytu- 
cyj w kraju i zagranicą. Zmarły pozostawił nie- 
zwykle bogatą spuściznę naukową wyrażającą 
się w kilkudziesiecin pracach z dziedziny jego 
specjalności, W roku 1921 Uniwersytet War- 
Szawski nadał mu dyplom doktora honorowego, 
a w 6 fat później Rada wydziału rolniczego 
Uniw. Jag. zamianowała go doktorem horonis 
causa. W ub. roku i Uniwersytet Stefana Bato» 
rego w Wilnie obdarzył znakomitego  Uczo- 
nego najwyższą godnością naukową — dokto- 
raiem honorowym. Za zaslugi na polu nauko- 
wem otrzymał prof. Godlewski w r. 1922 order 
Polenia Resrituta. 

Pogrzeb śp. prof. Godlewskiego odbędzie 
się jutro tj. w Sobotę na cmentarzu rakowie- 
kim, po mszy św..w kaplicy ementarnej o 10 
rano. Zmarły osierocił synów: Dr. Emila Go- 
dlewskiego profesora na wydziale lekarskim 
Uniw. Jag. organizatora i dyrektora uniwersy- 
teckich zakładów leczniczych dla dzieci w Wit- 
kowicach i Zakopanem. Oraz dr. Marjana Go- 
dlowskiego. znanego wybitnego lekarza w Kra. 
kowie. — którym Redukcja .Głosu Narodn* 
sklada wyrazy głebokiego współczucia, 

Na: znak żałoby z gmachów Akademii U- 
miejątności. Uniw. Tag. | Wydziału rolniczego 
powiewają żałobne flagi. 


ŻAŁOBNE POSIEDZENIE SENATU 
AKADEMICKIEGO UNIW. JAG. 


Z powodu śmierci prof. Dra Emila Godlrw- 
skiego starszego, odbyło się wezoraj żałobne 
posiedzenie Senatu akademickiego U. J. na 
którem Rektor Prof. Dr. E. Załęski uczeił za- 
sługi Zmarłego. poczem Senat uchwalił wziąć 


wym. 
W r 1819 przeszedł na emeryturę jakoj udział in Corpore w pogrzebie, 
Ea E E, Z 


UE 


PIER W SZORZĘDNA 


wszelk jego 
rodzaju 


RA 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
Bo cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykenanie pierwirorządn e 


ceny konkurencyjne. 


MARE FEI — - SBE FEI ETAT MODNY 


pp. Krzemieński i M. Tatrzański. zaangażowany 
okesowo na scenę krakowską. W niedzielę o godz. 
3.30 po poludniu po raz pierwszy na przedstawie- 
niu popałudniowem ..Nichieski lis“. 

„KTO RAZ SPRÓBOWAŁ, TEN ZECHCE JESZ 
CZĘ RAZ“, oto tytuł drugiej rewji, której pre- 
mjera odbędzie się dziś w piatek 12 h. m. w te- 
atrze „Bagatela“ W rewji tej, przygotowanej 
przez rażysera Grodniekicgo i kier. Ht. Sygietyń- 
skiego, bierze udział caly zespół. Szereg pełnych 
humoru skcezy i śpiownych numerów, oraz popisy 
taneczne „bagalelek* ze znakomitą parą, Aleksan: 
dryjskich na czele, oto atuty, z jakiemi dyrckeja 
przystępuje do dzisiejszej premiere. — Codziennie 
2 przedstawienia o godz. 1.15 i 9.30. Biletv na 
wszystkie przedstawienia hez żadnej dopłaty za 
przedsprzedaż, codziennie do nabycia w kasie te- 
atru od godz. 10 rana do 10 wieczór. — W nie- 
dzielę 14 b. m. powtórzona zostanie po raz ostatni 
w hicżącym sezonie na popołudniowem przedsta- 
wieniu punktualnie o godz. 4.30 przepiękna rewja 
„I znów Bagaiela gra“. po cenach popularnych 
od 1.60 zł. do 4.50 zł. Bilety już do nahycia w ka- 
sie teatru. 


—— 


4 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW przez 
cały wrzesień odprawia się o godz, 6 wieczorem 
nahożeństwo ku czei Matki Bożej Balosnej, którą. 
przodkowie, a zwłaszcza żony zwali ..Śmętna Do- 
bradziejkąć, W piątek 12 b. m. o tej samej go- 
dzinie *rozpoczyna się Nowenna. Cykl nauk p. t. 
„Krzyże Marji“ wygłosi podezas Nowenny ulnhio- 
ny kaznodzieja krakowski, znawca świętości naro- 
lowych, ks. Wład. Staich. 


0—— 


Wybor członków okr. komisii 
` wyborczej. 


Na środowom posiedzeniu Rady m. Krako- 
(wa, wybrano 4 członków i 4 zastępców do 
okręgowe komisji wyborezej Nr. 41 do Sejmm 
i Senatu. Członkami zostali wybrani: dr. Józef 
Muczkowski, dr. Samuel Tilles. dr. Marek Pelz- 
ling i dr. Boleslaw Rozmarynowiez. Zastępcami 
dr. Roman Bogdani, dr. Samuel] Warhaftig, dr. 


PA I 


Adam Pozowski i dr. Romuald Szumski. Do ko- 
misji wyborczej Nr. 42 do Sejmu i Senatu wy- 
brano 2 członków i 2 zastępców. Członkami z0- 
stali dr. Piotr Wielgus i dr. Teodor Ringelheim. 
zastępcami zaś dr. Bolesław Rychlewski i dr. 
Marjan Ujejski. > 

Następnie przyjęto regulamin czynności ko- 
misji rewizyjnej Komunalnej Podgórskiej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa. oraz Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. Na członka 
Rady Podgórskiej Kasy Oszczędności wyhrano 
r. m. Tomasika. Specjalnie delegowana komisja 
przedstawiła Radzie miejskiej wniosek na za- 
mianowanie członków 70 komisyj obwodowych. 
Rada miejska w głosowanin kartkami uchwali- 
ła skład komisyj obwodowych. 


Poświęcenie 2-go domu pracowników 
tramwaiowych. 


Wczoraj. tj. we czwartek, odbyła się uro- 
czystość poświęcenia drugiego domu pracow- 
ników tramwajowych. Dom zbudowany został 
z funduszów emerytalnych z inicjatywy prez. 
Roltego, oraz dyr. tramwaju inż, T. Polaczek- 
Korneckiego. Na uroczystość przybyli ezlon- 
kowie Prczydjum miasta oraz Rady Nadzor- 


czej Krakowskiej Koleji Elektrycznej. jakoteż |a 


delegaci Związków Zawodowych i duży za- 
stęp pracowników tramwajowych. 

Aktu poświęcenia dokonał proboszcz pa- 
rafji podgórskiej ks. kan. Dr Niemczyński, 
poczem nastąpiły przemówienia prezesa Rady 
Nadzorczej, dyrektora tramwaju. oraz delega- 
tów pracowników. Wybudowany świeża dom 
jest 4-piętrowy i znajduje się przy Aleji Skrzy- 
neckiego, gdzie w przyszłości ma stanąć nowa 
remiza tramwajowa. W budynku tym znajdzie 
pomieszczenie 30 rodzin pracowników tram- 
wajowych. 


MAAEMA TAA A AATA AAA A AH 


Kapelana 


potrzebuje Szpital O. O. Bonifratrów w Zebrzydo- 
wicach koło Kalwarji, zgłoszenia przyjmuje 
0. Cyryl Peczyński przeor. 
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Aresztowanie działacza socjalistycznego 


w związku z demonstracjąmi robotniczemi 
w Tarnowie. 

We środę miedzy 11 a 12 w mocy areszło- 
wano na dwor kolejowym w Krakowie Dr. 
Romualda Szumskiego, sekretarza rady woje” 
wódzkiej P. P. S. i członka zarządu TUR. 
w Krakowie. Aresztowanie nastąpiło w chwili 
gdy wysiadał z pociągu przybylego z Tarnowa. 
Dr. Szumskiego odstawiono do aresztów poli- 
cyjnych przy ul. Kanoniczej skąd wczoraj o 11 
przed poł. wywieziono go pod silną eskortą 
do Tarnowa. P. Szumski został aresztowany 
z polecenia prokuratury tarnowskiej za prze- 
mówienie jakie wyglosił w Tarnowie w czasie 
środowych demoostracyj robotniczych. Jak 
słychać w Tarnowie nastąpiły liczne dalsze are 
sztowania, w związku z burzliwemi zajściami 
we środe. 


Szajka złodziejów pod kluczem. 


Dobranowski Edward (lai 17). Wiłkuszew: 
ski Adam (lat 24) Galas Jan (lat 19), Ślęczek 
Jan (lat/19). Godula Jan (lat 19), Wąsik Teo- 
dor (lat 20). Pietryka Władysław (lat 18) oraz 
Wąsik Józef (lat 17) zostali przytrzymani za 
kradzieże rowerów. a także za włamania do 
gablotek sklepowych. Od aresztowanych ode- 
brano około 10 rowerów, w czem kilka zde- 
montowanych. Wszystkich odstawiono do wię- 
zień sądowych. Nadto za powyższe kradzieże 
doniesiono do władz przebywającego obecnie 
w więzieniu sądowem  Wilkuszewskiego Jó- 
zefa (lat 28), bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, karanego już za kradzież. 

gi 3 i 

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś.P. 

WACŁAWA WOYSYM ANTONIEWICZA 
wiceprezesa b. komitetn wykupna kościoła św. 
Agnieszki odprawione zostanie w sobotę 13 
bm. o godz. 8 rano w kościele garnizonowym 
im. św. Agnieszki, 

PROLONGOWANIE TERMINU PRZERÓBKI 
+ AUTOBUSÓW. í 

Na skutek zwrócenia się Centralnego związ* 
ku właścicieli autobusów Rzeczypospolitej. Mi- 
nisterstwo robót publicznych, w porozumieniu 
z M. S. Wewn. i M. S. Wojsk.. zezwoliło. aby 
zaopatrzenie autobusćw w szybkościografy, ga- 
snice, apteczki oraz inne przedmioty, nadto 
przeróbkę siedzeń obecnie kursujących autobus 
sów. odroczyć do 31 grudnia b. r. Odpowiednie 
dyrektywy w tej mierze otrzymały już wszyst= 
kie dyrekcje robót publicznych. Wiaścicielę au- 
tobusów zobowiązani byli zaopatrzyć się w po- 
wyższę przedmioty oraz przerobić swe autobu- 


| A ERZE A ZOO RAR RB ZN o 0 ÓLLWOOA OE OC BOA 
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‘Isy do 1 września b. r. Obecnie więc min. robót 


publicznych udzieliło im na to jeszcze 4 mie- 
siące Czasu. 


ATERJAŁY na mundurki szkolne 


POLECA 
AGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


WITOLDA TRUSZKOWSKIEGO 
Kraków, Sukiennice |. 24 | 25. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Komitet parafjalny w Łączkach Jagielloń- 
skich. Dziękujemy za przysłanie koresnonden- 
cj. Z przykrością jednak musimy zakomuni- 
kować, że drukować jej nie możemy. gdyż 
opisy uroczystości „Cudu nad Wisłą“ już da- 
wno zakończyliśmy. Podanie zaś tylko lako- 
nicznej notatki mogłoby spowodować opusz- 
czenie wieln szczegółów i dotknąć osoby, któ- 
re brały w uroczystościach udział. Polecając 
sie dalszej pamięci. prosimy o nadsyłanie, o ile 
możności, wczesnych wiadomości. 


pes 
Do najstarzego składu fortepianów firmy: 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
„i pianin firm krajowych i zagranicznych 
kłóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądahie wy. 
stawowych sal bez przymusu kupna, 


me. U. 


„GŁOS NARODU" z dnia 13 ga września 1930. 


Życie gospodarcze. [endencja zwyżkowa dolara. 


Ku gospodarczej unifikacji Europy. 
Ożywiona dyskusja na międzynarodowej konfe- | 
rencji parlamentarno-ekonomicznej w Brukseli, 

W dniu 8 b. m. rozpoczęła obrady w sali 
senatu belgijskiego 16-ta konferencja między- 
narodowa parlamentarno-ekonomiczna. Oficjal- | 
nego otwarcia dokonał następca tronu belgij- 
skiego, któremu zebrane delegacje urządziiy 
gorące przyjęcie, zwłaszcza z uwagi na urodziny 
jego syna. 

W delegacji polskiej biorą udział pp. Łu- 
bieński, Gliwic, Kuśnierz, Kurnatowski i Solań- 
ski W komisjach główną uwagę skupilo zaga- 
dnienie gospodarczej kooperacji państw, Refe- 
rent, p. Lanobry, były minister francuski. rzu- 
cit myśl stworzenia centralnej | organizacji, któ- 
raby miała wytyczyć linje europejskiej gospo- 
darczej unifikacji, Przeciw takiej koncepcji wy- 
stąpili bardzo silnie Włosi, którzy oświadczyli 
się za pewnego rodzaju kolaboracją. względnie 
kooperacja. Delegaci angielscy zajęli wobec 
tych projektów stanowisko nieżyczliwe. 


„Roki handlowe” w okręgu 
sosnowieckiej izby handlowo-przemysłowej. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Sosnowcu 

stosownie do uchwały ostatniego  plenarnego 
zebrania, zamierza w tym miesiącu przystąpić 
do urządzenia t. zw. „roków izbowych* w więk 
szych ośrodkach przemysłowo-handlowych, po- 
łożonych w okręgu Izby, a mianowicie: w Ra- 
domiu, Kielcach i Częstochowie. W  „rokach 
izbowych* wezmą: udział członkowie zarządu, 
dyrekcja, referenci i miejscowi radcowie Izby, 
którzy wygłoszą aktualne referaty z dziedziny 
gospodarczej, finansowej, podatkowej i t. d., 
oraz miejscowe sfery zainteresowane. to jest 
wszystkie organizacje przemysłowe, kupieckie 
i przedstawiciele większych firm. Instytucja 
„roków izbowych* zupełnie nowa na terenie 


Rzplitej i po raz pierwszy realizowana przez | mezi WERE WNYKI 


Izbę sosnowiecką, będzie miała na celu nawią- 
zanie bszpośredniego kontaktu ze wszystkimi 
zainteresowanemi czynnikami  gospodarczemi 
danego ośrodka. oddalonego często o setki ki- 
lometrów od siedziby Izby. 

`” Pierwsze „roki izbowe* odbędą się prawdopo 
dobnie w Radomiu i połączone będą z uroczy- 
stem otwarciem nowego lokalu założonej tam 
ekspozytury Izby. Pozatem Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Sosnowcu wprowadza obecnie tak 
zwane „dni urzędowania” w miastach powiato- 
wych i mniejszych miejscowościach tego okrę- 
gm. polegające na tem. że wydelegowani urzę- 
dnicy Izby będą udzielali na miejscu informa- 
cyj stronom zainteresowanym w różnych kwe- 
stjach dotyczących eksportu, handlu, podatków 


Wprawdzie zwyżka t. zw. dolara CZ 
wego mie ma narazie poważniejszego charak- 
teru. jeduakże jest objawem wysoce charakte- 
tystycznym dla nastrojów szerokiej publiki, 
która instynktownie wyczuwa niepezpieczeń- | 
stwo. grożące nie tylko życiu politycznemu. 
ale i sytuacji gospodarczej, jakie kryią się 
w awanfurach po'itycznych, 

Zwyżka dolara w Krakowie nie jest zresz- 
ta faktem odosobnianym. gdyż występuje ona 
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MARSYLJANKI 
świecą niebywałe tryumfy 


Gigantyczny twór doby współczesnej 
Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowo-śpiewne 
zdumiewające kolosalnym rozmachem inscenizacji. 


Perywający dramat serc bohaterskich 


W głównych rolach: JOHN BOLES — LAURA LA PLANTE 


którzy odtworzeniem porywającei „Pieśni wolności“ 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór. w niedzielę » święta o godz. 3 popol 


(Ska A R WERONIKA 


we wszystkich większych centrach gospodar- 
czych w kraju (Warszawa. Łódź. Kraków). 
dniach 
żywszy popyt na dolara i wzrost jego kursu. 


Obecną nagla zwyżka nie jest zjawiskiem 


Wszędzie zaznaczył się w ostatnich 


newem w naszych stosunkach. Byliśmy niejed- 
nokrotnie świadkami zwyżkowego ruchu do- 
przesileń 
a ostatnio w czasie wypadków majowych. 


lara w okresach gabinetowych. 
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ul. św. Gertrudy 5 
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W programie dodatki dźwiękowe, 
Ceny miejsc normalne. ` 


Przemysł pod znakióm 


złego stanu zamówień 


i zatrudnienia. 


„Wiadomości Statystyczne“,  „amieszcza ją 
od czasu do czasu interesującą tabelę z wyka- 
zem stanu zatrudnienia i zamówień w niektó- 
rych, najważniejszych gałęziach przemysłu 
przetwórczego. Kto chciałby śledzić fluktacje, 
jakim ulega życie przemysłowe w Polsce i uzy- 
skać możliwie realny obraz gospodarczego sta- 


nu kraju — znajdzie go w cyfrach tej 41) 


nie wymownej statystyki. 


Cóż się bowiem okazuje? Tabela podaje 


À y 5 w liczbach względnych, procentowo stan za- |mvśle maszynowym zły stan 55.9% 
i t. p. Tego rodzaju bezpośrednia wymiana MY* | trydnienia 


gli i postulatów przyczynić się winna da więk- przemysłu. Otóż za miesiąc lipiec br. cyfry te, nicznym zły stan 71.9%, 


ogółu robotników każdego działu 


W wapiennikach zły stan zatrudnienia :— 
11.8%, średni 20.3%, dobry 1.9%. 

W cegielniach zły stan 61.477. średni 34.275 
dobry 44%. 

W hutach szkła 'ziv stan 87.17. 
siwa. | 

W fabrykach porcelany i fajans ziy stan 
zatrudnienia — 91.2%., dobry 8.8%. 

W przemyśle metalowym zly stan 69.2%. 
średni 29.475, dobry zaledwie. 1.4%. W prze- 
średni 
przemyśle eiekirotech- 
średni 274%, dobry 


sredni 


349%, dobry GE. W 


szego zespolenia sfer przemysłowo handlowych | są wprost uderzające. Gdy bowiem stan zatru- 0.7%. W przędzalniach i tkalniach oraz w gar: 


z Izbą. 


B ==) 


Kto wygrał na loterji? 


W drugim dniu ciągnienia 5 klasy 21 pol- 


skiej loterji państwowej, główniejsza wygrane | poszczególne pozycje: 


padły na numery następujące: 

po 15.000 zł. na Nry: 46100 82158 100924. 

po 10.000 zł, na Nry: 69854 131194. 

po 5.000 zł. na Nry: 33042 36414 70090 
96697 99496 153518. 

p o 3.000 zł. na Nry: 
153314 162944 177983. 

po 2.000 zł. na Nry: 3796 4370 28078 
123459 146796 154097 158391 189446 204372. 

po 1.000 zł. na Nry: 21585 29326 34391 
37520 44113 63290 68496 75825 76683 82678 
83685 88789 88793 93423 112819 114509 166830 
167589 168440 168696 172477 183140. 


28496 13371 135905 


dnienia skwalifikowano w trzech rodzajach, ja- 
ko: dobry, średni i zły — w miesiącu lipcu ca- 
ły szereg gałęzi przemysłu notuje zły stan za- 
trudnienia aż do 90-ciu kilku procent! | 


barniach zly stan zamówień przekracza 56% 
w tartakach 77.3%. w fabrykach mebli giętych 
84.1, w fabrykach konserw 84.9%. Dobrego 
stanu zamówień i zatrudnienia szereg dzialów 


Przejdziemy dla zilustrowania tego stanu, przemysłu wogóle nie notuje, średni zaś stan 


W cementowniach zły stan zamówień i 
związanego z tem zatrudnienia wyraża się 
w 29.2 % ogółu robotników (w lipcu 1929 — 
5.9%), średni 70.8%. 


oznacza także tylko wegetacię przemysłu. czę- 
ściowo tylko zatrudnionego, W przeważnej czę- 
ści przemysłu przetwórczego notowany jest 
stan zatrudnienia zły i to w bardzo wysokim 
stopniu. d p 


Kalendarz podatkowy na wrzesień. | 
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom! 
podatków bezpośrednich, że we wrześniu rb. | 
płatne są następujące podatki: I 
1) Do 15 września — podatek przemysłowy | 
od obrotu, osiągniętego w sierpniu rb. przez, 


I 
przedsiębiorstwa handlowe Ii M kat. i przemy: | 


po 600 zł. na Nry: 1279 5116 13292 18776 | stowe I i JI kat., prowadzące prawidłowe księgi 


20644 27219 49970 50607 53664 55628 61903 | handlowe. oraż przez przedsiębiorstwa spra- | 
65799 67568 73593 79538 83069 90826 00053 | wozdawcze. 


92665 93459 96420 102252 105976 106017 


2) w ciągu września — 3 rata kwartalna 


106761 113615 120068 138157 138618 144666 zaległości podatku gruntowego, dochodowego | 


155872 158685 165392 171469 179261 182368 i majątkowego od rolników. zalegających z te- 
183828 184681 186968 189668 193969 19419 | mi podatkami w dniu 1 stycznia 1930 r. w łąez- 


195113 196236 197252 198340. 


Walne Zgromadzenie 


Polskiego Towarz, Gimnastycznego |xami w dniu 1 stycznia 1080 r. w łącznych 


„Sokół* w Krakowie 
odbędzie się | 


w dniu 19 września 1930 r. w budynku Sokoła 
przy ul. Wolskiej o godz. T wieczór z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Odczytanie pro- 
tokału z ostatniego walnego zgromadzenia: 
upoważnienie Prezydjum do zaciągnięcia po- 
życzki; protest przeciw zakusom niemieckim, 
rocznice narodowe, wmioski członków. 

W razie niezjarwienia się statutem przepisa- 
nej liczby członków, Jdbędzie się ważne walne 
zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien- 
nym w pól godziny później, t. jj o wról do 
ósmej wieczór. 


wzmocnienie się tendencji kursu dolara gotówko- 
wego, którego kurs podniósł się w prywatnych 


nych kwotach ponad 100 zł., a którzy jednak 
uiścili w terminie płatności 1 i 2 ratę podatku 
gruntowego za r. 1930. | 

3) W ciągu września — I połowa zaległości, 
podatku gruntowego, dochodowego i majątko-. 
wego od rolników, zalegających z temi podat- 


kwotach do 100 zł. 
4) Podatek dochodowy od uposażeń służba- 


wych, emerytur i wynagrodzeń za wzajemną 
pracę — do 7 września potrąconych w ciągu 
sierpnia. i 


Nadto we wrześniu rb. płatne są zaległości 
odroczone i rozłożone na raty z terminem plat- 
ności w tym miesiącu, tudzież podatki na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze. | 


Y USS 


Dolar dalei zwyżkuje! | 


. Sensacja giełdowa. podobnie jak w środę. p 
zwyżka dolara. Dzień wezorajėšzy przyniósł dalsze 


|43363%, 43.4714. 13.26. 


obrotach do 8.91—8.92 zł., osiągając w Warszawie 
nawet poziom $8,93 zł. 4 ; 

Powody tej zwyżki leża wsłącznie w obecnej 
tragicznej sytuacji wewnętrznej. Bezpośrednią zaś 
przyczyną stał się wamożony zakup dolara, a więc 
pewnego rodzaju panika. 

Natomiast kurs czekn dolarowego notowanego 
w i. zw. obrotach hankawych, pozostał bez zmiany 
1 wynosił 8.9015—80114 zł. 

Co dn giełdy akcyjnej, to sytuacja nie uległa 
żadnej zmianie. W dnin wczorajszym notowano 
jedynie 46% Listy zastawne b. Banku Krajo- 
wego po kursie 56 zł. Inne akcje. jak i papiery 
lokacyjne w zaniedbaniu. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 11 września. Beleja 124.42, 124.73. 
124.11: Holandja 359.19, 260.02, 458.22: Łandyn 
Nowy Jork 891, 8.98. 
A89: Parvż 35.0214. 35.11. 34.04: Praga 26.4614. 


126.53, 26.40, Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94, 


890: Śzwajcarja 178,66 1738.49. 112.638: » Włachy 
125.93. 176.24. 125,62: Marka niemiecka w obro- 
tach nieoficjalnych 212.43. mi 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 11 września. Bank Handlowy w War 
szawie 108 — Bank Polski 163%. 167 — Puls 
5014 — Elektrownia w Dąhrowie 54 —"Lilnop 
1516 — Modrzejów 8%. 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. 0. 
IV M-CU SIERPNIU 2930. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. U. w mie- 
siącu sierpniu b. r. wykazują dalszy wzrost 
zarówno ilości wydanych książeczek, jak i zło- 
żonego kapitalu. 

Tak więc, w ciągu miesiąca Sprawozdaw- 
czego wydała P. K. O. — 17.674 nowych ksią- 
żeczek oszczędnościowych. 

Ogólna zatem liczba czynnych książeczek 
oszezędnościowych w P. K. O. wyniosła w dniu 
31. VIII. — 509.135. zaś łącznie z książecznami 
pochodzącemi z waloryzacji — 551.270 książa- 
czek. E 

Kapitał oszczędnościowy złożony na tych 
książeczkach wzrósł w ciągu miesiąca © dal- 
szych 3,558.520 zł. i wynosił na ultimo sierpnia 
b. r. 200.071.282, zaś łącznie z wkładkami po- 
chodzącemi z waloryzacji zł. 233,667.492.—, 


Zwyżka ceny srebra. 

Ceny srebra, które do początku sierpnia 
b. r. w Londynie spadły do 15 i 15/16 (pensów:) 
za jedną uncję, w ciągu ub. m. uległy poprawie 
Z powcdu znacznych zakupów ze strony spe- 
kuiantów chińskich wykazały wzrost do 16 d. 
Popierał zaś ruch ten znany senator amerykań- 
ski Pittman, który zaproponował rządowi amery 
kańskiemu. by celem ustabilizowania  Stosun- 
ków w Chinach pożyczył tamtejszemu rządowi 
500 miljonów uneyj srebra. Już sama wiado- 
mość o tej propozycji wpłynęła dodatnio na 
ukształtowanie się ceny srebra. 

Z obecnej sytnacji korzysta jednak skwa- 
uliwie rząd indyjski, który już przed dwoma 
tygodniami sprzedał ze swych albrzymich zaso- 
bów srebra Hongemg et Shangai Banking Cor. 
poration około 5 miljonów uncyj tego kruszcu. 

Zważywszy. że cala światowa produkcja 
srebra w ub. roku wyniosła 261 miljonów um- 
cyj, stwierdza się, że dotychczasowa sprzedaż 
ze strony Indyj przedstawia 1/6 tej produkcji. 
Rząd indvjski widocznie uważa sytuację Obe- 
ceną za przejściową i pragnie przeto planowo 
zlikwidować swoje zapasy srebra, gdyż w 1929 
roku udało mu się sprzedać tylko okolo 20 mi- 
ljonów uncyj. 


. è 
'Podrabiane antyki. 

Podrabianie antyków odbywa się w Wie- 
dniu i w Berlinie. W miastach tych są fabryki 
i większe przedsiębiorstwa, zajmujące się špe- 
cjalnie podrabianiem porcelany, numizmatów. 
minjatur i figurek. Niekiedy przedmioty takie 
posiadają nawet fabrycznie wykonane cechy, 
charakterystyczne dla starvch antyków. Zwró- 
cono uwagę naszą, że władze celne powinny 
uważać na takie. przedmioty i odpowiednio je 
cechować, Władze celne nie posiadają obecnie 
rzeczoznawców. którzy umielihy ocenić. czy 
dany przedmiot jest falsyfikatem, ale już z sa- 
mego charakteru przesyłki. opakowania. ilości 
sprowadzanych przedmiotów nieraz można wnio 
skować, do jakiej kategorji taki przedmiot na- 
leży. 

Organizacje gospodarcze zwrócą się w tej 
sprawie do ministra skarbu i ministra przemy» 
shu i handln celem wydania zarządzenia na pod 
stawie ustawy o zwalczaniu nieuczciwej KON- 
kurencji. 


Nom'nacię w policii oaństwowe!. 


Komendant główny policji państwowej pod- 


„|pisał w dniu 10 b. m. szereg neminacyj na sta- 


nawiskach kierowniczych w policji. 

Nadkam. Ludw'k Drożański, zastępca komen 
danta policji w Krakowie, mianowany został 
komendantem powiatowym w pow. chrzanaw- 
skim; nadkom. Gustaw Ułaszewski, komendant 
pow. w Chrzanowie, mianowany zastał p. 0. 
komendanta polici w Krakowie; kom. Euge- 
ninsz Czernecki, komendant pow. w Nisku -— 
komendantem powiatowym w pow. rawskim; 
kom. Stanisław Kozłowski. komendant pow. 
w Mościskach — kam*ndantem pów. w pow. 
sckalskim: podkem. Witold Stefani, komendant. 
rezerwy konnej w Krakowie — komendantem 
rezerwy konnej w Sosnowcn. 


Sobota, dnia 13 września. 

Kraków. (312.8) Œ. 11.40 Przeglad prasr. 11.50 
Sygnał czasn. 12.10 Płyty gramof. 13 Komu. we- 
tearalogiczny, 1515 Komun. gospod. 1615 Fłytr 
gramof. 17.35 „Wieś krakowska w dzisiejszem ma- 
larstwie*. wygl, p. A. Waśkowski. 18 Sinchowisko 
i koncert dla dzieci. 19 Rozmailtaści. 19.20 ..Prze- 
gląd polityki zagranicznej uh. tegodnia" wygłosi 
dr J. Resula, wicesekr. U. J. 1945 Komunikaty 
rolnicze. 20 Pras, dziennik radjaw*. 20.15 Muzyka 
lekka. 22 Felieton. 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Sypnał czasu, " 129% 


Pożyczki: 4% inwestycyjna 112 — 5% dolaro- |Płyty gramof. 17.35 Odczyt z Krakowa. 19 Prom. 
wa 60%, 61 — 5% konwersyjna 554 — 10% |dla dzeci, 19 Rozmaitości. 19.20 „Przeglad polityki 
kolejowa 10314 — 8% Listy Zastawne Banku |zagranicznej", 19.45 Centr. Tow. Org. i Kółek Rol- 


Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 11 września, Paryż ?0.2314. 
20.054 7/8. Nowy Jork 5.15.35. Beleja 71.90: Włochy 
26.69. Hiszpania 57.00. Holandja 267.50, Berlin 
122.74114. Wiedeń 72.81. Sztokholm 138.50, Oslo 
137.95. Kapenhaga 137.985 Sofja 313%. Praga 
152914. Warszawa 57.75, bBiałngród 9.12 7/8. Ate- 
nv 6.68. Konstantynopol 2.44%, Bukareszt 3.01% 
Helsingfors 12.944. Buenos Aires 191 
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Londyn | 7 „Bagateli”. 


niezych do swych członków i ogółu rolników. 20 
Prasowy dzien. radjowy, 20.15 Koncert wiecz. 22 
Felieton. 22.15 Xom. z Warszawy, 23 Muzyka tan. 


Warszawa. (1411,70) G. 1140 Przegląd prasy, 
12.10 Płyty gramof. 17.16 ..Racik artystyczny L, 
S. G. 17.35 „Skrzynka pocztowa”. 18 Program dla 
dzieci. 19.30 Felieton pt. „Dzisiejsza Turcja". 20.15 
Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. S: Na. 
wrota. Hohermann (wiolonez. banjoła, saksof. i u- 
kulele) i prof. L. Urstein (akomp.), 22 Feljeton 
pt. „Na busztynowym brzegu“. 23 Muzyka tan. 
i salon. z dancingu i rest. „Polonia-Palace-Hotel*, 
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Gelteśramu 
z ostaźirmicej cHwif(i. 


Awantury komunistów przed drzwiami 
i pałacu Hindenburga. 


Berlin, PAT). Wczoraj wiećzór w czasie 
demonstracyj komunistycznych doszło do burz- 
Bag zajścia przed pałacem prezydenta Rze- 
szy Hindenburga przy Wilhelmstrasse. Demon- 
istranci komunistyczni przechodząc obok pała- 
cu. zaatakowali czynnie policjanta, stojącego 
przed bramą, który w obronie wlasnej wystrze- 
lit w powietrze. Doszło do starcia między poli- 
cjantami, przybyłymi na pomoc posterunkowe- 
mu. a komunistami wznoszącytni obelżywe o0- 
krzyki przeciwko Prezydentowi Rzeszy, przy- 
czem kilka osób zostało aresztowanych, Polieja 
rozprószyła demonstrantów. 


NA KRÓTKO PRZED KLĘSKĄ, JESZCZE 
MYŚLELI O ROZBIORZE POLSKI. 


Paryż. (PAT). W dzisiejszej porannej prasie 
ukazał się przedruk artykułu brukselskiego 
dziennika „le Soir“, zawierającego rewelacje 
o złożonym 5 lipee 1918 r. przez marszałka Hin 
denburza projekcie, tyczącym się utworzenia 
7 ziem polskich na wschodzie i ziem francuskich 
na zachodzie, szerokich pasów granicznych, 
z których ludność polska. względnie francuska. 
zostałaby wydałona po wywłaszczeniu j zastą- 
piona przez element niemiecki, 


Keligg kandydatem de nagrody nokciu. 
Oslo 11 września. Jak słychać. największe 
szanse do pokojowej nagrody Nobla na rək 
1929 i 1930 ma Kellog, burmistrz Sztokholmu 
Lindhagen i Amerykanka Jane Adams. 
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Buenos Aires. 11 września.  Kksprezydent 
Jrigoyen zachorował tak ciężko, że lekarze 
stracili już nadzieję utrzymania go przy życiu. 
Irigoven, który przekroczył jnż 80 rok życia 
zapadł na ciężkie zapalenie pluc. (B. prez. Tri- 
goyen został jak wiadomo aresztowany I wy- 
wieziony na okret wajenny). 


- Wywóz w sierpniu wzrósł, 


Warszawa (PAT) Wedlug tymczasowych 
obliczeń Glównego Urzedu statystycznego, tlo- 
tyczących handlu zagranicznego Polski łącznie 
zw. m Gdańskiem wywieziono w sierpniu 
1.627.673. tonn towarów. Wartość wywozu wy- 
nosiła 201,486.900 zł. W porówuaniu do lipta’ 
wywóz zwiększył się pod względem wagono- 
wym o 26,022 tonn, pòd, względem wartości 
w ogólnym reznltacie o 3.710.000 zł. 


S0WIETY KUPUJĄ W POLSCE 2.500 TON 
° CYNKU. 


Katowice (PAT). Prowadzone ol dluższego 
czasu rokowania czynników sowieckich z przed 
stawicielami polskiego przemysłu tynsowego, 
zostaly zakończane zawarciem umowy na do- 
ttawe około 2500 ton cynku dla zakladów prze- 
kysławych ZSRR. Pierwsze transporty cynku 
zostały jnż wyslane do Rosji sowieckiej. 


Mianowania w szkołach wyższych 


Warszawa, 11. 9. (Tel. wl.) Prezydent 
Rzpltej podpisze w najbliższych dniach szereg 
nominacyj na sianowiskach 
czajnych i nańlzwyczajnych wyższych uczelni. 
Mianowani być mają: Docent Uniw. Jagiell. 
Dr Leon Chwistek profoicrem nadzwyczajnym 
logiki na Uniwersytecie lwowskim, Ks. Dr M. 
Wyszyński — profesorem nadzwyczajnym pra- 
wa kanonicznego we Lwowie, Dr N. Gieszczy- 
kiewicz — profesorem zwyczajnym bakterjolo- 
gii w Krakowie, profesor nadzwcyzajny Akad. 
Sztuk Pięknych w Krakowie Jen. Pieńkowski 
profesorem zwyczajnym malarstwa, prof. nad- 
zwyczajny Ksawery Dunikowski — profesorem 
zwyczajnym rzeźky, Dr R. Moszyński —- pro- 
fesorem nadzwyczajnym etnologji w Krako- 
wie. 


Pogrzeb Ś. p. Muskiego w Zakopanem 


Zakopane. 11 września. Złożenie do œrəbu 
Todzinnego na starym  cmentarzm w Zakopa-' 
nem, zwłok ép. dra Kazimierza Dinskiego. bylo 
wielką manitestacją uczuć i czci dla zasłużone- 
go obywatela ze strony calego spoleczeństwa 
ooeeeininnnunnnnmannnt schkiaishtao etaoi 
zakopiańskiego. O godz. 10 rano po odprawie- 
niu msidłów u trumny ruszył kondukt żałobny 
ulicami Kościuszki, Krupówkami, wśród hicia 
dzwonów w strone starego cmentarza przy ul. 
Kościeliskiej, Przed rydwanem szły liczne de: 
legacje z wieńcami i duchowieństwo z ks. To- 
bolakiem na czele. 


profesorów zwy- 


„GŁOS NARODU" z dnia i3-ge września 1930. 


„ela mowa Brianda o pokoju i Pannie. 


Dzisiejsze obrađy 
rozpoczęły się 


Genewa, 11 września. 
zgromadzenia Ligi Narodów 
debatą generalną. 


„LIGA NAR.“ OGRÓDKIEM DZIECINNYM*. 


Delegat Kanady sir Robert Borden porów- 
nywał czas tworzenie się Ligi Narodów 
z atmosferą życzliwą i doprą wolą dla współ- 
pracy i porozumienia, czego — chwała Bogu — 
i dziś nie brak, Największą zasiugą Ligi Naro- 
dów jest, że wychowuje narody w duchu poko- 
jowym i jest dla narodów pewnego rodzaju 
ogródkiem dziecinnym, przedstawiającym spo- 
kój i bezpieczeństwo. Na iniejatywę Brianda 
stworzano pakt Kelloga. Mimo to nie ustają 
zbrojenia. Pożałowania godnem jest, że równo- 
cześnie z wyrzeczeniem się wojny nie wyrzeczo- 
no się zbrojeń. 1 

Następnie zabrał głos francuski minister 
spraw zagranicznych Briand. Zaznaczył on, że 
staje przed zgromadzeniem w roli podwójnej: 
jako delegat Francji i jako mandatarjusz 26 
państw europejskich. Jako delegat francuski 
ma złożyć sprawozdanie z czynności Ligi Naro- 
dów a jako mandatarjusz państw europejskich 
w ich imieniu złożyć " 

pewne oświadczenie. 
Po tym wstepie wygłosił Briand następujące 
przemówienie: 
„Mam niezwykle głębokie zaufanie do 

Ligi Narodów, która jest najpewniejszym 

wałem ochronnym przed  niebezpieczeń- 

Stwem wojny. Ze względu na rzekomo po: 

-stępującą pracę. Liga Narodów była już nie- 

raz wystawiana na ironiczne ataki i kpiny. 

Lecz pakt Kelloga, sądy rozjemcze i ukła- 

dy regjonalne są skutecznymi przyczynka- 

mi do organizacji pokoju. Zgadzam się w zu 

pełności z wywodami mojego przedmowcey 

eo do rozbrojenia, Natrafiliśmy jednak na 
trudności. W Londynie  pertraktowaliśmy 
długie tygodnie. 

z jednym z zaprzyjaźnionych sąsiednich 

państw, w następstwie czego stworzone zo- 

staną prawdopodobnie szerokie możliwości. 


Tu rozpocznę rokowania | 


Zżyłem się z myślą — oświadczył Briand 

w tonie podniesionym — że jak długo ja 
żyję i działam, nie śmie być i nie będzie 
wojny. Jeżeli wynurzą się jakie nieporozu- 
mienia, to załatwimy je pokojowo. To jest 
naszym obowiązkiem honorowym. jaki przy- 
jęliśmry na siebie wobec narodów. 

Następnie przeszedł Briand do kwestji Pa- 
neuropy. Plan swój określił Briand jako dalszy 
wielki wysiłek w służbie pokoju. O ile wszyst- 
kie wysiłki w celu zabezpieczenia pokoju mu- 
szą się koncentrować w Lidze Narodów, tak 
i ta idea będzie rozwijała przed tą instytucją. 
Cały szereg faktów zmusza narody europej- 
skie do ścisłej współpracy. = 

W- logice faktów leży, że właśnie te narody, 
na których terytorjach rozgrywała się wojna 
światowa i które jeszcze nie wyleczyły się z jej 
następstw, podjęły wspólny wysiłek celem zła- 
godzenia ich. 

Briand wywodził dalej, że od samego po- 
czątku ma na oku trudności, jakie piętrzą się 
na drodze do urzeczywistnienia. jego idei. Dla 
dobra pokoju muszą jednak być przezwyciężo- 


Mz. 7 


ponieśli śmierć na miejscu, a trupy uległy zwę- 
gleniu. 

PASAŻERSKI HYDROPLAN UTONĄŁ 

W ADRJATYKU. 

Triest. (PAT). Hydroplan, obsługujący linje 
napowietrzną Triest—Zara. wyruszając z portu 
w Trieście z dwoma pasażerami i 4-ma ioinika- 
mi, przewróci! się. Pomimo szytkiej pomocy 
statków pasażerskich į wojskowych wyrato- 
wano jedynie 4 osoby, podczas gdy obydwaj 
pasażerowie utonęli. Ministerstwo lotnietwa za- 
rządziło dochodzenia, celem ustalenia odpowie- 
dzialności. 


E EARZEEE ZAC WED ZESZYT OPK 


Wypadki w Polsce zaskoczyły 
opinię francuska. 


-= Warszawa. 11 września (Tel. wł) Jak do- 
noszą z Paryża. wiadomość o aresztowaniu wo- 
dzów eentrolewu podana przez agencję Hava- 
sa szybko rozpowszechnija się w Paryżu į wy- 
wołała duże wrażenie w kołach politycznych. 
Chociaż depesza podaje jako motyw areszto- 


ne nawet największe trudności. W odpowiedzi| wania byłych poslów udział w kongresie kra- 


na jego memorandum 27 państw wyraziło zasa- 
dniczą zgodę, a na ostatniej konferencji europej 
skiej państwa te jednomyślnie poleciły mu spra 
wę paneuropejską przedłożyć Lidze Narodów. 
Briand wyraził przekonanie, że Liga Narodów 


kowskim. ich ataki Prezydenta Rzplitej 
i manifestacje, rzekomo bezpieczeń- 
stwu państwa. niemniej jednak wypadki w Pol. 
Na razie pi- 


na 
grożące 


sce zaskoczyły opinję francuską, 


plan ten przyjmie życzliwie; chodzi przecież o| sma ograniczyły się do podamia samej wiade- 


urzeczywistnienie idei, która odpowiada celom 
Ligi Narodów. Rozumie się samo przez się. że 
nie będzie tworzona nowa organizacją obok Ii- 
gi Narodów. lecz urzeczywistnienie idei panenro 


pejskiej bedzie się odbywało na terenie Ligi Na-” 


rodów. Oczywiście nie trzeha dodawać. że pla- 
nowane zjednoczenie państw europejskich nie 
bedzie skierowane przeciw innym państwom lub 
grupom państw. Głos ma teraz zgromadzenie 
Ligi Narodów. 

Mam nadzieję — kończy Briand — że jesz- 
cze podczas obecnej sesji będę mógł zawołać: 
„Kroczcie naprzód! Jesteście na właściwej dro- 
dze do pokoju 


Sieci szolegowskie na pograniczu sowieckiem. 


Wilno. (PAT) Władze bezpieczeństwa pu- 
blicznogo przy: udziale okręgowego Korpusu 
Pogranicza -ujawniły na pograniczu sowiec- 


kiem szeroko rozgalęzioną szajkę szpiegow- 
ską, W ręce policji wpadl bogaty materjał 


kompromitujący i stwierdzający definitywnie, 


iż emisarjusze sowieccy działali w porozumie- 
niu z władzami sowieckiemi, — Aresztowano 
T osób. 


WYROK NA AGENTÓW MOSKWY. 


Wilno. (PAT) Przedwezoraj sąd okręgowy 
wileński rozpatrywał sprawę siedmiu miesz- 
kańców wsi pogranicznych, eskarżonych 0 
szpiegostwo ma rzecz Rosji Sowieckiej. Po 
rozprawie ogłoszono wyrok, na mocy którego 
skazany został Bielski Aleksander na 10 lat 
ciężkiego więzienia, Rozlewiez Teodor na 8 lat 


ciężkiego więzienia, a inni na 3 lata ciężkiego 
więzienia każdy. 

Wilno. (PAT) Sąd okręgowy wileński roz- 
patrywał onegdaj sprawę Izaaka Ajzenstadta, 
oskarżonego © działalnuść wywrotową. Po na- 
radzię sąd skazał Ajzenstadta na 6 lat cięż- 
kiego więzienia. 


0 


„HR. ZEPPELIN“ NAD POLSKIEM 
TERYTORJUM. 


Wilno. (PAT) Donoszą nam. iż wczoraj 
wicezorem w pobliżu stacji Turmont na ters- 
nie Polski, przeleciał sterowiec niemiecki „Hr. 
Zeppelin*, lecący przez Królewiec do Moskwy. 

Berlin, 11 września. Sterowiec „Graf Zep- 
pelin* powrócił dzis z podróży do Moskwy 
i wylądował we Friedrichshafen. 


re odkrytie dadów zagranizeć wyprawy arktyczne 


Londyn, {1 września. Jak z Montrealu do- 
noszą, podczas lotu do bieguna magnetyczne- 
go, kanadyjski badacz, major Burwash odna- 
lazł na wyspic King William dwa obozy wy- 
prawy sir Johna Franklina, składającej się ze 
129 osób, która zaginęła przed 85 laty. Wy- 
prawa Franklina wyruszyla z Anglji w 1845 
wku na okrętach „Erebus“ i „Terror“ celem 
wyszukania przejazdu z Kanady na zachodnie 
wybrzeże Ameryki. Ostatni raz widział je pe- 
wien statek wieloryhniczy 26 lipca 1845 roku 
w zatoce Malville. Z dokumentu, znalezionego 
w roku 1859 na wyspie King William, wyni- 
ksło, że okręty te były do roku 1848 więzione 
przez lody w pobliżu tej wyspy, a załoga opu- 
ściła je dopiero po śmierci Franklina. Nie ule- 
ga wątpliwości, że zginęli oni wszyscy z gło- 
du i wycieńczenia podczas próby przedosta- 


nia sią na ląd stały. Także major Burwask 

miał odnaleść dokumenty, które przyczynia sie 
. r T Y . ` :. 

zapewne do wyjaśnienia tragedji wyprawy. 


Publikacja dskumentów wyprawy 


Andreego. 
Sztokholm. (PAT). Zarząd szwedzkiego to- 
warzystwa antropologiczno geograficznego za- 
proponował rządowi powierzenie publikacji do- 


mości, lecz spodziewają „się, że dzienniki ju- 
trzejsze wystąpią z obszernemi komentarzami, 


co przewidywać można na zasadzie licznych 
zapytań, z jakiemi zwracają sie nieustannie do 
„Polaków, mieszkających w Paryżu. 


FAŁSZYWE ALARMY O STRAJKU 
GENERALNYM. 
Warszawa, 11 września (Tel. wł.) Prasa sa- 
nacyjna uporczywie powtarza pogłoske. jakoby 
stronnictwa eentrolewu gotowaly się do wywo- 


7302 strajku generalnego. Pogłoski te są ten- 


dencyjne i nie należy dawać im wiary. 
KRÓTKIE REZOLUCJE CENTROLEWU NA 
14 B. M. 

Warszawa 11. 9. (Telef. wł.) Dowiadujemy 
się, że przywórńcy centrolewu przygotowali ną 
zgromadzenia, zapowiedziane na 14 września, 
krótką rezolucję. W rezolucji tej „żądają nie- 
zwłocznego uwolnienia aresztowanych przy- 
wódców, wyrażają solidarność z ogłoszoną dziś 
odezwą wyborczą centrolewu, oraz uchwałami 
kongresu krakowskiego. 


Nieszkodliwa „bomba” przed poselstwem 
sowieckiem, 


Warszawa, 11. 9, (Tel. wl}. We środę wie 
czorem znaleziona przed budynkiem poselstwa 
sowieckiego w Warszawie małą paczkę, w któ- 
rej znajdowala się część pocisku artyleryjskie- 
go. Badanie wykazało, że byla to czapka gra. 
natu, która nie posiadała żadnych możliwości 
wybuchowych. Przypuszczają, że nieszkodliwy 
ten przedmiot zostal porzucony z chęci wywo» 
łania krótkiej sensacji, 


TURYŚCI Z AMERYKI NA POKŁADZIE 
„POLONII. 

Gdynia. (PAT) Dzisiaj przybył statek „Po. 
lenja“ polskiego towarzystwa  transatlantyce 
kiego Gdynia—Ameryka z 278 pasażerami, 
turystami z Ameryki. 

DELEGACJA CZESKA NA TARGACH 

WSCHODNICH. 

Lwów. 11 września. W dniu dzisiejszym 
o godz. 20.10 przybyła do Lwowa na Targi 
Wschodnie wycieczka reprezentacji kupieckiej 
z okręgu izby  przem.-handl. w Koszycach 


kumentów wyprawy Andreego specjalnemu ko-| w składzie 40 osób z wiceprezesem izby Erne- 


mitetowi redakcyjnemu, który ogłosiłby jedno- 
cześnie te dokumenty we wszystkich ważniej- 
szych językach europejskich, Ze sprzedaży tej 
publikacji możnaby, osiągnąć dochód, który 
miałby być przeznaczony jako specjalna dota- 
cja dla studjum geograficznego, które nosiłoby 
tytuł „Śladem Andreego i jego towarzyszy”. 
:0: 


m M 


śmierci na szlakach lotniczych. 


stem Jacobstem na czele. 
WYCIECZKA LEKARZY Z ZAGRANICY 
ZWIEDZA POLSKĘ. - 
Poznań (PAT. Wczoraj wieczór przybyła 
do Poznania wycieczka lekarzy estońskich, ło- 
tewskich i węgierskich, bawiącą od kilku dni 
w Polsce. Wycieczka przybyła do Poznanią 
z Inowrociawią. gdzie szczegółowo zwiedziła 
urządzenia wzdrowiskowe, miejscowe sanato- 
rjum przeciwreumatyczne poznańskiej ubez- 
pieczalni krajwej, oraz tamtejszą Rasę chorych. 
Po zwiedzeniu lnowroclawia goście wyjechali 
samochodami przez Kruszwicę, Strzelno, Strze: 
meszno i Mogilno do Poznania, Po krótkim po- 
bycie w Poznaniu specjalnemi samochodami 
zoście odjechali da Katowic, skąd udadzą się 


samolot, na którym znajdował się hr. Ferd; 
nand Stahremberg, młodszy brat znanego przy: | 
wódcy Heimwehry. Stabremberg odniósł cięż- 
kie rany na czole i doznał wstrząsu mózgu. 
ŻYWE POCHODNIE NA LOTNISKU M! |ynarki wykończyło już program rożki 
CROYDON. floty na przyszle pięć lat. Aby osiągnać 
. Londyn. (PAT.). Dzisiaj rano w pobliżu lot- | też przewidziany londyńskim Beton 
niska Croydon spadł aeroplan belgijski, który | skim, roczne wydatki na ten cel wynio: 
zapalił się przy zderzeniu z ziemią. Obaj lotnicy miljonów dolarów. i 


; Okolo godz. 11 orszak żałobny doszedł na| KATASTROFA SAMOLOTU FRANCUSKIEGO 
miejsce spoczynku przed otwarty, grób rodzi- Paryż, 11 września. Na lotnisku w Orly 
RY Dluskich. w którym spoczywają zwłoki 5-| Spadł wczoraj wieczorem samolot wojskowy. 
letniego synka P. Dłuskich. oraz czasow» go- Obaj lotnicy ponieśli śmierć. Aparat uległ znisz- 
śCimę w nim znajdujące zwłoki Jana Kasprowi- czeniu. u 
cza. Po odprawieniu modłów i odśpiewaniu| HR. STAHREMBERG MŁODSZY SPADŁ 
przez chór Echa Tatrzańskiego „Salve Regina" Z SAMOLOTU. 
nastąpiły przemówienia. W żałobnym obrządku Wiedeń. (PAT). Donoszą z Insbrucka, że 
wzięło udział całe Zakopane ©, > w czasie pogrzebu pilota Stoftavljevicza spadł 


da zwiedzenie dalszych uzdrowisk polskich. 
Rani maa 1 2 
AMERYKA ROZBUDOWUJE FLOTĘ. 
Waszyngton, 11 września. Ministerstwo ™ 
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do biesiad rycerskich. Niczem MI; stoł 
króla Artura. Ilu was jest, dwunastu? 
Andrzej wzruszył ramionami. . - 
— Nie liczyłem. 
— Szkoda, takie historycziue 
stwo. No, Josel, co nam dasz, stary? 
— (o panicz każe? 
— Psiakrew, nawet i tu panicz. 


Andrzej uśmiechnął się gorzko. 
. — Tak. Ja to znam. Ale nie zawsze to 
bywa cudowne. : 
— Nie, Jędruś, nie chcę ci mówić mora- 
BUAN lów, ale ty sam rozumiesz, że czasami tak 
mało napozór potrzeba, żeby jedna rzecz by- 
5 cudownie piękna, lub potwornie brzydka. | 
— Wiem. wiem. takie piękne rzeczy tra- 
tiają się tylko paniczowi. dla mnie zostają 
tylko potwornie brzydkie. A może... 
— Jędruś! Chodź ze mną. 
— Nie zawracaj głowy. 
- — Nie, to nie. Zresztą może į masz rI- 


27 — Chodź ze mną. 


H. JAROSZYŃSKA. 
a — Gdzie? Na tamtą stronę? 
Prawo pogranicza. ==: 
8 — Wiesz, to nawet niezly pomysł. 
W twojem towarzystwie miałbym tam cał- 
Biedne maleńswo! Należy się jej, żeby | kowitą. gwarancję bezpieczeństwa. 
przynajmniej teraz miał dla niej czyste ręce. — 0 tem się nie mówi. Ale i tu nie wiele 
Djabelnie trudna sprawa. Tak człowieka | masz do stracenia, a tak... 
przycisnęli, że chcesz czy nie chcesz, trzeba| _— -„.przysłużę się miłej ojczyznie j — A coś ty myślał, jak panicz, to panicz. 
coś robić. Na sucho się nie obejdzie. Józik — Właśnie. | Ale ci zrobię ten zaszczyt i napiję się z tobą. 
ma rację, nawet karczmarz coś kręci.,Skoro Andrzej prychnął pogardliwie. | Tosel już będzie wiedział, co dobrać odpowie- 
raz się zaczęło... to tylko ta mała w swojej .. I przyjacielowi. | dniego na nasz gust. Okropnie jestem spra- 


naiwności, sądzi. że można się cofnąć... | — To już coś znaczy. przynajmniej dla | gnionv. ia Mo: i 
Nagle zerwał się na równe nogi. | mnie, ale co z ciebie za przyjaciel, chciałeś| — A wiesz. że marnie wyglądasz. cję, że nie chcesz. Zeszłym razem o mało nie 
— Niechże cię cholera! Łapy od kota | mnie zakatrupić — Pi, czuję się. jak Samson. Odkąd wy- wpadłem. s 

pożyczyłeś, czy eo. Ja przecież czujny je-|  — Wybacz. Jędruś. już nigdy, ani jeden | wiałem z Mińska... F Szkoda. > v i 

stem... ” , raz. Pójdziemy się napić. — Jak ty wywiałeś! Co tam byla za mu- — Żalby mi było, gdybyś się dla mnie 
— Janek usiadł na ławce, uśmiechając — Można. Tem? naraził. U 


— TIdjota jesteś, idjota z mokrą głową. 

— ..A przytem myślę, żeby cię pewno 
powstrzymywała od pomagania mi wdziecz- 
ność, jaką czuć musisz za wszystkie ich 
w Mińsku względem ciebie serdeczności, 

— Nie myśl, że mnie na to nabierzesz. 
Jeśli kiedy bedę załatwiał swoje porachunki, 
to w każdym razie na własną 1ękę. | 

— Więc dobrze, nie mówmy 0 tem więcej, h 

Janek podniósł do górv kieliszek i przy” 
glądał mu się pod światło. 

— Co to za farfocle pływają w tem pa 
skudztwie? 

— Nie otrujesz sie. 


się, 

— Czujny, ale niebardzo. Widać odrazu, 
że masz czyste sumienie. Ciągle tu sterczysz? 
— A ciebie znów gdzieś djabli niosą? 

— Uważasz, że lepiej jest palić dwory. 

— Ba, dwory. Czy wiesz. że mnie znów 
niewiadomo za co Się czepiają. 

—  Biedaku! 

— Żebyś wiedział. Zrobili tu skok na je- 
dnego ćwoka. Nawet o niczem nie wiedzia- 
łem. a muszę cierpieć. Już mi nawet stary 
Josel wymówił kwaterę. Taki to już mój los. 
Urządzaja formaine obławy. Człowiek czuje 
się jak w saku, niewiadomo, gdzie się scho- 


— A przyjaciół twoich niema? 

— Nie, był jeden. ale się na mnie obraził 
i gdzieś polazł, Chodźmy. Starv ma. zdaje 
się, coś dobrego, ale ja u niego straciłem 
kredyt. 

— Tak nisko upadłeś? 

— Widzisz. A ty mnie podejrzewasz... 

— Rzeczywiście. Rozumiem twoje rozgo- 
ryczenie. Ale nic, bracie. Dzisiaj ja stawiam. 

Weszli do izby. Janek nieufnie pociągnął 
nosem. 

— Zbójami pachnie. 

— Nie durz głowy. Pachnie kwaszonemi 
ogórkami i żółtym kotem. 


— Za mucm był dom wypoczynnuwy, 
tych z Gz. K. Bardzo sobie milutko urządzili: 
Nie miałem coprawda czasu sie rozglądać. 
Nikt mnie zresztą nie zatrzymywał... Potem 
na ulicy, wiesz, wszystko poszło. jak z płat- 
ka. Prawie nie wierzyłem. że ja już na swo- 
bodzie. 

Nachylił się przez stół 
strzeń rozszerzonemi oczyma. 

— Wiesz, Jędruś co to za KA uczu- 
kiedy się znalazlem nareszcie w pu- 

Idę droga. wokoło mnie szumi las, 


patrząc w przu- 


Gie. 
szczy. 


nade mną tylko Bóg i niebo gwiaździste, a 
na ziemi tylko ja, ja sam, pan życia i śmierci 


wać. — Pewno się nie mylisz. Co za fajny stól |swojej i cudzej. ‘Ciąg dalszy nastąpi). 
Le Z Zz wz zz 
a A : 
|KOLDRY materace | 
° poduszki z pierzage- A TA 
E ea E TE Bałtyk == 
IW. il ! SIEWICZA KRA- f Bałtyk === Morze Czarne | 
w Bochni KOW, POSELSKA 29 | [ | najkrótsza droga przez przestworza 
R h W: obsługiwana í 
nabyć można za gotiwkę: ończochy damskie S l a b t I 
Nauka Kościoła (1-20), Katechezy [> „i dziecinne w ogrom” jest regularnie k ezpiecznie 
Biblijne dla 1-go i 2-go r. Sz. j Skarpetki męskie, ręka- n a 5 t a ń G KA m ge" 
p . iczki, chusteczki d sa, ` a 
(4), Szkice Katechez dla 3-go i, | pyzy cbostoczki to nosa 4 a a 3 OLSKIE p NIE. [OTNICZE | 
służby poleca nawozem. j KA 


4-go r. sz. (7), Katechizm Więk- 
szy (3:60), Katech. Mały (1'80, 
Wyciąg Ketechizmu brosz. (0'80), 
opr. 120, Upominek duchowny 
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem.” naucz. opr. 
(5), Psychologia wychow. (4'50), 
Dobry Pasterz modlitewnik od 
080. W Książnicy — Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dzieje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół 
średnich. 
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Polsxa sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: 


Bydgoszcz — ‘Katowice — Kra- 
ków — Lwów — Poznań — War- 
.szawę —- Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — 
Galati — Bukareszt. 
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ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 
ręcznych. 738 


Zamówienia wykonują odwrotnie 


Miejskie- Zaklady Ceramiczne 
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72. 
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| miejscu własna pracownia 


F | szlifierska. 
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Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krósża 13, róg św. Tomasza pi 
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